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·wa dobiegają końca 
W całym kraju 'chłopi odpowiadają czynem 

SNYDER: J1'k smakuje wam na sza zupka? 
CRIPPS: B„. bardzo ••• 

na apel Ministra Rolnictwa i Reform Rolnych Pomoc, którci okazuje się zgubą 
Robotnicy pomagają rolnikom w pracy żniwnej Trumanowski program militarny 

ł WARSZAWA (PAP). - Według LUBLIN. W województwie lube!- przemysłowych przybiera na sile. miast woj. gdańsk:ego pomagało zrujnuie gospodarczo kraie Europy Zachodniei 
skim w majątkach PGR w 100 proc. WROCŁAW. Ostatnie kilkudnio- chłopom mało- i średniorolnym, o- NOWY JORK (PAP). _ Kore- mają „pomoc wojskową", to będą komunikatu Ministerstwa Rolnictwa 

i R. R. z dnia 1 sierpnia br. nie
sprzyjające wy.runki atmosferyczne 
w okresie od dnia 15 l~pca wpłynęły 

na opóźnienie żniw. 
Z otrzymywanych meldunków z 

całego kraju wynika. że sprzęt rze.'.. 
paku i jęczmienia ozimego został je 
dnak dokonany w terminie. Całko
wicie sprzątnięto również żyto w 
województwach centralnych. Do 
zżęcia pozostały jeszcze nieznaczne 
tylko powierzchnie żyta w woje
wództ w ach p0łnocnych, gdzie - ze 
względów klimatycznych - okres 
dojrzewania zbóż jest późniejszy. 

Pszenica ozima skoszona jest w 
50 proc. Część jej jest już zwiezio
na. W chw'.li obecnej chłopi przy
stępują do koszenia jęczmienia ja
rego, owsa i grochu. 
Do~konale zorganizowana w ca

tym kraju na apel Ministra Rolnic
twa i R. R. pomoc żniwna, tak ze 
strony społeczeństwa. ja!{ i insty
tucji powołanych· do tego celu spra
wiła, że zboża choć zostały sprząt
nięte w późniejszym terminie, jed
nak bez strat. 

* * 
SZCZECIN. Apel M:nistra Roi

n:ctwa o prz:vśpieszenie sprzętu zbo 
ża znal:\zł duży oddźw:ęk wśród 
młodz'.Pży Pomorza szczecińskie:;(o. 
zrze:::zcnej w ZMP i ZHP, która po
<pit'sz:1la z pomocą w pracach żniw 
nych Pańs1wowym Gospodarstwom 
Roinym. oraz ma~o- i średniorolnym 
chłopom. 

U łh ~13ła watykańska 
i opinia publiczna· 

Ostatn;a uchwała Watykanu, za 
wicrająca w stosunku do wierzą
cych groźhę represji religijnych 
1.a ich poglądy polityczne, wywo
ł:iła w Polsce, w kraju w którym 
nie ma podziału na wierzących 
i n:ewierzącvch. falę protestów. 

Z C"łego kra-iu nanływają wia
domości o pr1>testach społeczeń
.;twa polskiego wobec pogróżek 
wat:vkańskicL. Przedstawiciele 
na.irozmaitszych grup społeczeń
stwa pnlskiego wyrażają swe po
parcie dla wyraźnej polityki Rza
du, zrnierza.iącej do urer,ulowania 
stosunków z Kości.ołem i przeciw 
stawiają się groźbom dyskrymi
nitcii religijnych. 

P dkreślić należy jednolite sta
nowi~ko polskiej opinii społecz
nej, stwienłzając·ei powszechnie 
znany fakt, że w Polsce Ludowej 
istn:eje cakowita swoboda wyko
nywania praktyk religijnych. 

zakończono koszenie żyta. we deszcze spowodowały w woj. wro raz Państwowym Gospodarstwom spondent waszyngtoński dziennika musjały we własnym zakresie zbro-
POZNAŃ. Dob1ymi wynikam: w cławskim częściowe zahamowan'.<! Rolnym przy sprzęcie zboża. „Daily Compass" wska.zuje, że pro- ić s'.ę jeszcze bardziej, by zadość-

socjalistycznym współzawodnktwie żn'.w, Powzięta na nowo akcja ob- Według danych wojewódzkiego gram Truma.na oka.'Lllnia „pomocy uczynić żądaniom amerykańskim. 
pracy przy żniwach poszczycić się jęła zbiory wszystkich zbóż jedno- pełnomocnika akcji żniwnej z pól wojskowej" pa.ństwom Europy za.- „Program pomocy wojskowej" w 
moga robotn:cy rolni zespołu Pań- cześnie. W związku z tym paszcze- woj. gdańskiego zW:eziono do sto- chodniej odbije się ujemnie na od- jeszcze wyższej mierze utrudni han 
stwowych Gospodarstw Rolnych w gólna powiatowe komisje żniwne po dół 70 ;4 proc. żyta : lO proc. pszeni- budowie gospodarczej tych państw. del między Wschodem i Zachodem. 
Racocie, pow. Leszno. 8-osobowa wołały do pomocy aktywy związ- cy, co ze względu na klimat wy- Państwa te już obecnie wydają Jeżeli chodzi o naród amerykański 
grupa młodzieżowa robotn'.ków rol- ków zawodowych : ZMP. brzeża, opóźniający znacznie zbiory, na zbrojenia więcej, aniżeli na od- - program ten odda go pod kont~o 
nych, złożona w większości z człon- GDAŃSK. 5.000 ropotników z jest poważnym osiągnięciem. budowę przemysłu, jeśli zaś otrzy- lę sfer wojskowych, co. spowoduJe 
ków ZMP, wykonała normę dzien- -----------'------:...;_ _ _:_ __ _: __ ___::::__.:..:_:._~---_!.._:_::..::.::....:.:...::...~:...:.._: _ _.:_...:______ dalsze wyzucie społeczenstwa ame-
ną przy stawianiu snopów w men- G „ • I „ e t I • rykańskiego z praw politycznych. 
dle w 171 proc. orn. 1cy ca ego ~WIR a. DCZD ~·„ „New York 'Daily News" donosi, 

OPOLE. Apel Ministra Dąb- ~ ~ ~ że wiadomości, napływające od 
Kocioła spotkał się ze zrozum:eniem I • d , , , b , h , k , , przedstawicieli amerykańskich za-
całego społeczeństwa opolskiego. W wa ce O je nOSC szeregow ro 0tn1czyc I po OJ granicą. świadczą o tym, że już o-

Postanowiono wytężyć wszystkie U M hecnie przedstawic:ele niektórych 
siły, w celu zapewnienia Panstwu tworzenie ięd.zynarodowego Departamentu Zw„ Zawodowego Górników krajów zachodnia-europejskich wy-

jak najwcześniejszych i jak najko- MOS KW A. (PAP). Zastępca Zaicew, po powrocie z Florencji, rodowej pomocy dla górników, rażają żal z powodu zbyt pochopne-
rzystniejszych zbiorów. · · go podpisania paktu atlantyckiego. 

przewodniczącego komisji admini- gdzie brał mliział w konferencji obrona ich żywotnych interesow i 

Pomyśln:e przebiega akcja żniw- stracyjneJ· Międzynarodowee-o konstytuuJ·ąceJ· ten związek, udzie- wzmocnienie współpracy i przyja-
na również w majątkach rolnych ~ 
PGR, która dzięki pomocy załóg ro Związku Zawodowego Robotników lił wywiadu korespondentowi źni między pracującymi wszyst-
botniczych okolicznych zakładów Przemysłu Córni::zcgo - S iergiej TASS-a, kich krajuw. 

Policja 
amerykańska 

„nie widzi..·." Rząd CSR odpowiada na prowokac1e 
titowskich zdrajców narodu 

PRAGA. - Czechosłowackit> Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych wy 
~tosowało odpowiedź na 2 jugosło
wiańskie noty, w których Jugosła
wia. protest.owała przeciwko wypo
wiedziom cze<:hosłowackicb mężów 
stanu, zawierającym kr:vtykę. sto
sunków, panujących w Jugosławii. 
Odpowiedź Czechosłowacj: stwier 

dza, że przyczyną stałego pogarsza
nia się stosunków jugosłowiańsko
czech;)słowackich jest wroga polity
ka obecnego rząd1:1 Jugosławii wo
bec Czech-0słowacji. Radio jugosło
wiańskie, prasa oraz cały aparat 
propagandowy .Tugosław:i prowadzą 
z polecenia rządu kłamliwą i wrogą 
kampanię, skierowaną przeciwko 
Czechosłov:racji. 

ciły podstawowe zasady układu cze 
chosłowacko-jugosłowiańsk'.ego j in 
gerują w sprawy wewnętrzne cze
skiej i słowack:ej mniejszości na
rodowej na terenie Jugosławii. prze 
śladując tych Czechów i Sło\vakó·N, 
którzy pragną '~znowienia przyja
znych stosunków m'.ędzy Jugosła
wią a CzechosłowacJą, Związkiem 
Radz'eckim i kra jam i demokracji 
ludowej. 
Rząd czechosłowacki zaznacza. że 

stosunek Czechosłowacji do narodu 
jugosłowiańskiego n:e ulegnie żad
nej zmianie. ,Ponieważ nie ulega 
wątpliwo~ci. że pol~t:vka obecnego 
rządu jugosłowiańskiego jest sprzecz 
na z wolą narodu. 

Apel· 

,,Gwoli milionów robotników - Utworzenie J..lii,''"l.ynai:.odowego 
górników wielu krajów świata w Centrum Górniczego nabiera szcze
lipcu br. utworzono Międzynar.odo- gólnego znaczenia dla górników w 
wy Departament Związków Zawo- krajach kapitalistycznych w wa
dowych Górników. runkach zbliżającego się kryzysu 

Po raz pierwszy w historii ruchu gospodarreego, którego ciężar 
robotniczego górnicy krajów k - obarcza klasę robotniczą, a w tej 
pitalistycznych i kolonialnych liczbie i górników. 
zjednoczyli się z górnikami kraju Międzynarodowe Centrum Związ 
socjalizmu i krajów demokracji lu- ków Zawodowvch Górników będzie 
dowej, prbwadziło walkę o obronę intere

Celem tego międzynarodowego sów górników. o jedno~ć mas pra
;;jednoczenia górników całego świa cujących wszystkich krajów, o 
tn jeAt zorganizowanie międzyna- trwały nokój". 

Przemysł cukierwczy 
wykonał plan 3-letni 

WARSZAWA (PAP). - Zakłady wytwórcze podległe Zjednocze: 
:iin Przem:vsłn Cukierniczego wykonały do dnia 10 lipca. br, 3-letm 
plan· produkcji. 

NOWY JORK (PAP). Ostatnio za 
uważyć się daje wzmożenie terroru 
antymurzyńskiego. 

„Daily Compass" donosi o w:elo
krotnych napadach na mieszany ze 
s.pół artystów teatralnych „białych" 
i „czarnych" w Nowym Jorku. 

„Daily Worker" donosi z Chicago 
o napadzie chul:ganów na Murzyna 
Johnsona. Napastnicy usiłowal! pod 
palić dom Johnsona na tej pdosta
wie, że stoi on w dzielnicy zamiesz
kałej w większości przez ludność 
o białym kolorze skóry. 

Nota Czechosłowacji przypomina, 
że w okresie od r. 1946 do jesieni 
J948 przebywało w Czechosłowacj: 
3.200 studentów jugosłowianskich. 
Reąd czechosłowacki podjął ogrom
ne starania, mające na celu dobro 
studentów. Przeznaczono na akcję 
szkolenia nowych kadr pracown:
k6w przemysłu jugosłowiańskiego 
kwotę 140 milionów koron czecho
słowackich. Okolicznośc: te zostały 
rntajone przez prasę jugosłowiań
ską . 

kobiet 
greckich z 

Do wykonania planu 3-letniego przez przemysł cukierniczy w 
znacznym stopniu przyczyniło się dobrze zorganizowane współza
wodnictwo pracy i osiągni~cia racjona.lizatorów w poszczególnych 
zakładach pracy. 

posiedzenia komisji atomowe; 

We wszystkich niemal wypadkach 
napadów na Murzynów w różnych 

miejscowościach 'tJSA policja 
amerykańska bądź odmawia inter
wencji , bądź też przybywa zbyt póź 
no na miejsce napadów, aby umoż
liwić napastnikom ukrycie s:ę. 

Nota czechosłowacka podkreśla, 
że władze jugosłowiańskie pogwał-

RobotniGY portowi 
na rzecz odbudowy 

Warszawy 
GDANSK (PAP). Pracownicy „Por 

torobu" w Nowym Porcie zorganizowa 
li koło Komitetu Odbudowy Wars7awv, 
zcbowią:wjąc się wpłacać na odbudo
wę Warszawy pół procent miesięczny.::'1 
zarobków. 
Równocześnie zwrócili się oni z ape

lem do załóg innych przedsiębiorstw, in 
stytucji i urzędów o _przystąpienie do 
współzawodnictwa w tej akcji. 

SOFIA (PAP). - Jak donos: ra
dio sofijskie, Komitet Wykonawczy 
Demokratycznego Związku Kobiet 
greckich zwrócił się z apelt>m do 
wszys1k;ch kobiet w Grecji : na ca
łym świecie, w którym stwierdza 
się m. in.: 

„ W faszystowskiej Grecji przeby
wa w obozach koncentracyjnych 
2.500 kobiet-demokratek. Obozy te 
mieszczą s:ę na wyspie Hios . którą 
naw'.edziło trzcsienie ziemi. Zacho
dzi niebezpi_!'?czeństwo. że wszystkie 
więźn:arki poniosą śmierć. 

Domagamy się uratowania kobiet. 
przebywających w obozach koncen
tracyjnych na wysp'.e Hios i· prze
wiezienia ich w bezpieczne m:ei-
sce". 

Apel wzywa kobiety całego świa
ta do prowadzenia akcji w celu u
ratowan'.a greckich kobiet - patrio
tei.i. . 

Mlodz;eż polska rozpoczyna 

-Anglosasi znów puścili w ruch 
„maszynę do głosowania" 

\V brew konsekwentnemu stanowis~u Z S R R 
!~~roniącego pokoju i bezp 0 eczt1ist\1a na!·odóYJ światz 
DA!iała!ność komisji, rozpałruiącei sprawę zoka'!u używania 

broni atomowei, została przerwana pod naciskiem USA 
NOWY JORK (PAP) - 29 lipca 1 , Plan Barucha był przejawem dą-, DELEGAT ZSRR CARAPKIN 

amer~·kańska większość komisji a.to żen:a monopoli amerykańskich do stwierdził, że w ciągu całego ubie
mowej ONZ powzięła. uchwałę o panowania nad całym światem. gł&&o roku kom'.sja atomowa z wi-
przerwaniu prac komisji na czas nie Jest rzeczą oczywistą, że ZSRR, ny delegacji amerykańskiej nie po-
określony. ' który dąży w imię trwałego pokoju stąpiła ani o krok w swej pracy, 

Przebieg posiedzen:a 'był nastę- i bezpieczeństwa. ludów świata, do mimo że zarówno na III sesji Ge-
pu.i:icy: zakazu broni atomowej i wykorzy- neralnego Zgromadzenia ONZ, jak 

DELEGAT ZSRR CARAPKIN stania. energii atomowej wyłącznie i później wielokrotnie podkreślano 
domagał się rozpatrzenia projektu w celach pokojowych - nie mógł kon:eczność poważnego opracowa
radzieckiego, idąceg-0 w kierunku o- zgodzić się na plan Ba.rucha, który nia wszystkich projektów, zmierza
pracowan:a i jednoczesnego wpro- w rzeczywistości pokrywa się z pia- jących do załatwienia problemu ato 
wadzenia w życie konwencj: o za- nem przygotowania. wojny atomo- mowego. 

Uch ~·alona w Poznaniu rezolu
cja stwierdza, że wiara i wolność 
prnkt. •k religijnych „sa w pełni 
respektcwane i zabezpieczone". 
P1·zedstawiciel Gniezna przypom
niał, że „w czasie okupacji zam
knięto w tym mieście wszystkie 
kościoły, ale papież nie zabrał&:::::::= wielką akcję poxojową 

kazie broni atomowej, oraz konwen wej. Delegacja ZSRR stoi na stanowi
cji 0 kontroli energii atomowej. ne- Delegat Ukrainy Manujlski o- sku - oświadczył Carapkin - że Je 
legat radziecki wskazał, że projekt świadczył, że stanowczo sprzeciwia dyną słuszną drogą było by uchy
ten pozostaje w całkowitej zgodz:e się przerwaniu prac komis.i: atomo- lenie rezolucji komitetu głównego 
z poprzedn'.o powziętymi w tej spra wej i w imieniu delegacji Ukrainy i bezzwloczne przygotowanie, pod
wie rezolucjami Generalnego Zgro- popie!'a oba pr.Jjekty radzleckie, do- pisanie i wprowadzenie w życie kon 
madzenia ONZ. tyczące opracowan:a i jednoczesne- wencji o zakazie broni atomowe,j, 

wówczas głosu. 
Rzad Polski Ludowej nie czyni Z 

<b skr~·minacji wyznaniowych. W 
Gnieźnie czynne są zakłady mm
kowc, kształcące przyszłych du-

okazji Międz-ynarodowego Kongresu Mło
dzieży Demokratycznej w Budapeszcie 

WARSZAW A (PAP). - Związek ży w Buda.peszcie wielką a.keję po
Członkowie komisji atomowej u- ~o wprowadzenia w życie konwen- oraz konwencji o ścisłej kontroli 

chylili s:ę od dyskusji nad projek- cji o zakazie broni atomowej, oraz międzynarodowej nad energią a.to~ 

chow„vch". . Młodzieży Polskiej rozpoczyna z o-
W Kiclc?ch na zebraniu, mani- ka.zji Festivalu i Kongresu Mh1dzie

fl'!"f li ':tc~·-n poparcie dla stanowi-
ska Rz~idu, mówcy stwierdzili wy 
raźnie, że „Kościół w Polsce cie
szy się szern!'ą swobodą i nikt ni
komu nie zabrania praktyk reli-
gijnych". -

Pożegnalny koncert 
muz-yków polskich 

w Kijowie 
Takie ame głosy słyszało się MOSKWA (PAP). - Dnia 1 s'.erp 

Dl\ 1ch-aniach w Warszawie, na nia w Filharmonii Kijowsk'.ej odbył 
~.~a•h1 i w innych okf)J;cach kra- ~ 
ju, nii:- mówiąc. J'uż 0 licznych te- s:ę pożegnamy koncert muzyków 

Polskich „Szpinalskiego, Bacewiczów 
go roch:cj•1 wvnowiedziach w Ło-
dzi ? woj. łódzkim. ny i Hofmana. z udziałem Państwo-

Pl'ina s-..rnbcda wierzeń i prak wej Kijowskiej Orkiestry Symfo
tyk re!i.u;ijnvd1 w Polsce ~<>st r·1e- nicznej. 
czą .Powszechnie znaną. Nikt, kto Tegoż dnia przewodniczący Kom: 

uczC!wy, nie może wydać innego tetu do Spraw Sztuki przy Radzie 
św;adectwa. Ministrów USRR - Paszczyn wy-

Pchwala watykańska, grożąca d.ał. przyjęci~ na c.ześć przedst~w,:
rE'presjami religijnymi za przeko c.ieh muzy~ po'.skiei Na prz?'Jęc.u 

· 1· · . • obecni byli m. m.: przE.wodmczący 
nani:i po ityczne, me m~ tez nic WOKS-u Skat.ko, wybitni p:sarze 
wspoln-.icro ze spra~v.ą wiary. ukraińscy, m. :n.: Aleksancler Kor

.Test cna całkow1c1e aktem po-1niejczuk, liczni przedstawiciele świa 
lit~·czn~·m - i iak ją Qceniają ta artystycznego Ukrainy, oraz >wice 
wi.zyscy Polacy konsul R. P. Błoń~!d. 

tern radzieckim przewodniczący konwencji o kontroli energii ato- m1>wą. 
zaproponował przejście do głosowa- mowej. Po przemówieniu Carapkina ko-

koju, która obejmie młodzież całego 
kraju. 

Mł0dzież polska 
udział w wielh-iej 
która zaniesie do 

weźmie również J;1.ia. Następnie komisja atomowa prze- misja atomowa większością głosów 
f k W b w · szeg b ł gł szła do rozpatrywania amerykań- przyjęła projekt amerykańskiej re-

szta ecie po ojn, 0 ee po yz 0 za ra os zolucji, przez co działalność komisji 
Budapeo;ztu mel- DELEG./\T UKRAINY MANUIL- skiego wniosku o przerwanie dal- przerwana została na czas n:eoiue-

SKI, który wskazał, że tylko pro-
dunki ze wszystk:ch stron świata jekt radziecki daje praktyczną mo:i: szych prac komisji. ślony. 

MtOdz:eż polska przejmie meldunek liwość rozwiązan'.a problemu broni w kz•lku „„ ·z•er~z~ch 
od sztafety duńskiej w dniu 6 sierp i energi: atomowej. ...,- ._ _, ~ 
nia w Szczecinie. Sztafeta prz~bie- Manuilski wska.zał, ze milczenie 
gnie przez Poznań, Warszawę, Łódź delegata amerykańskiego i jego nie-

' chęć wyja..foienia. swego stanowiska 
Katowice, Wrocław do gran:cy poi- świadczy o tym, że pragnie on za.-
sko-czechosłowackiej, gdzie zosta- wikłać zagadnienie f wProwadzić w 
nie przejęta przez przedstawicie!J błąd opinię publiczną świata. 
Czechosłowacji. Delegat Kanady post~wił wn:osek, 

by zgodnie z uprzedn:ą rezolucją 
Trasa sztafety udekorowana bę- komitetu głównego komisja uchyli-

dzie emblematami SFMD i ZMP. ła się w ogóle od dalszego rozpatry
wania projektu radzieckiego. 

Mięso z Danii 
W związku z tym wniosk'.em za

brał płos Manuilsk:, który przypom 
niał. że przeszło trzy lata temu tzw. 

.t\ orwcskie motorowce :U-S „Prc~L ,.plan kontroli energii atomowej" 
znany obecnie pod nazwą „planu 
amerykańskiego" wysunięty został 
przez przedstawic'.ela amerykań
~ki ch kół n:onopol:stycznvch - Ba-

hus I" i „Prcsthns II" wpłyn ęły do 

portu gdyit~kicgo z ładunkiem 2:!2 ton 

mięsa "ll'icprzowcgo z Danii 

' 
·rucha 

PRZED MIĘDzYN ARODOWYM 
FESTIWALEM MŁODZIEtY 

ł.Uo d1.ież na całvm świer·ie z Ż\'WVm 
Mintere1'0wauiem ·i entu 7.ja zme~ Śle. 
dzi przygotow-an . .a. do U Kongre~u 
)IJodz.ieży Demokratycznej. 

Ostatnio zgłosiły akces na Fe,tiwaJ 
hudapes:r.teń<:kie delegacje mlndt.ie;i;y 
krajów następującyr. h: Japon·a, Da. 
nin, Rumunia, "\Vęgrr, Hi,:zpani.a demo 
kratyczna i Wolna Grecja. 

ZNIŻKA CEN CHLEBA 
NA WĘGRZECH 

Pra~a ~-ęgier~ka pośw; ę <' ila. wiele 
miej~ca komentarzoitt do dt>kretu rzą
du W\'i;rier,:kiego, na mocy którego ce
na chleba zo~taje obniż.>n& z; dmem 

I i:'ierpn;a. Jak podkreśla dziennik 
„8zabad ):"et", naród węgierski sw=ł 
pracą. umożliwił obniżenie ceny chle. 
ba, oraz voprawę jego jakości„ , 

WSPóLNA KAMPANIA WYBORCZA 
KOMUNISTóW I POSTĘPOWYCH 

SOC.JALISTóW W AUSTRil 

AgPncja prasowa Komunistycz11<:>,1 
Partii Austrii ogłosiła ,komunikat, w 

któr~·m stwierdza się, ż~ Komnnistycz_ 
na Partia. Austrii oraz Zjcdnoczenir
Socjalistów Postępowych postanowił~· 

przeprowadzić w~'._)ólną kampanię wy_· 
borczą. i "Wystawić uzeodnione listy 
kandydatów, 

• 



Str. Z 
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W Polsce przedwrześniowej lstnia 

ło zjawisko tzw. ,,nożyc cen". Pole
gało ono na wielkiej rozpiętości mię 
dzy cenami na wyroby przemysłowe 
i płody rolne. Było to wyn!.k..iem za
leżności cen płodów rolnych od wa
hania cen na rynkach zagranicz
nych oraz polityk.i cen na produkty 
przemysłowe uprawianej przez kar
tele kapitalistyczne. 

Zjawisko „nożyc" miało charak
ter -wybitnie klasowy. Korzyści z 
rozwarcia nożyc zgantiali przemy
słowcy, kupcy i syndykaty obszar
ników. Wszelkie ciężary i straty wy 
nlliające 'Z tej polityki ponosił chłop 
drobno- i średniorolny. To ich wła
śnie reżim kapita.listyamo-obsza.mi· 
czy przy pomocy „n<l'i:yc" strzygł do 
gołej skóry. 

Polska Ludowo - -Demokratyczna., 
unłeza.le'Żniła ceny płodów rolnych 
płaconych chłopu od wahań na gieł 
dach i spekulacji kapitalistów. 

Prawa, jakimi kieruje się nasz 
rząd w ustalania cert produktów 
przemysłowych i cen płodów rol
nych wyn'.kają z potrzeb rozwoju 
całego życia gospodarczego, a więc 
zarówno przemysłu jak i rolnictwa. 

Rozwój rolnictwa wiąże się ściśle 
ze stale wzrastającą wydajnością 
gleby i produkcyjnością pracy na ro 
li, gdyż tylko tą drogą można zape
wn:ć stale wzrastającą ilość surow
ców dla przemysłu oraz coraz więk
szą ilość i coraz lepszej jakości żyw 
ność dla ludności. 

Stale ulepszanie gospodarki rol
nej i dążność do zapewnienia dobro
bytu ludności są przesłankami, z 
których wyn:kają prawa określają
ce ceny. 

Ostatnia uchwała Komitetu Eko
nomicznego Rady Ministrów o ce
nach zbóż na rok 1949-50. jest naj
lepszą ilustracją· tej polityki Polski 
Ludowej. 
Uchwała zatwierdza ceny żyta, u

stalone w roku ubiegłym, tj. 2.000 
do 2.100 zł za 100 kg. Ponadt·:> wpro 
wadzono dwie ceny pszen:cy i jęcz
mienia. Cena zwykłej pszenicy: 
3.200 do 3.300 zł za 100 kg„ cena 
I standartu 3.450 do 3:550 zł za 100 
kg„ Jęczmień zwykły 2.000 do 2.100 
zł za 100 kg, jęczmień I standartu 
2.500 zł za 100 kg. Cena gryki pod
niesiona została do 3.700 zł za 100 kg. 

Wprowadzenie I standartu płaco
nego wyżej, jest sbsznym wynagro 
dzeniem dla gospodarstw, które u
żywając doborowego ziarna ~ pod
nosząc jakość upraw zwiększają wy 
dajność i jakość plonów. Nowa cena 
będzie bodźcem dla chłopów mało
i średniorolnych, do podniesienia 
kultury upraw ł zwlęk\ł„.enl.a upraw 
jęczmienia i pS?.ellicy. 

<<-do nzuze 
, . , 
ni. 

Jak widzimy, uchwała Komitetu 
Ekonomicznego Rady Min:strów jest 
wyrazem polityki rządu z.mierzają
cej do podniesienia jakości wyżyw.ie 
nia : Podnoszenia gosPodarki craz 
dobrobytu chłopa. 

Wyrazem tej samej polityki jest 
ogłoszona kilka dni temn obniżki.! 
cen na maszyny l narzędzi l rdni
cze. 

Obniilka objęła pługi, kultywato
ry, k!eraty, młocarnie, sfoczkarnie 
i kopaczki. 

Obni.żka waha się od sf proc. do 
z góry 30 proc. zależn!e od narzędzi 

i typu: np. cenę kultywatora Fabr. 
Masz. Roln w Słupsku typ F. C. V3 
obniżono z 6.900 na 6.720 zł, ty;;iu 
F. C. V7 - z 9.100 na 7.500 zł. 
Cenę kopaczki „Pionier" ze Strze

lec Op<Jlsk'.ch obn:żono z 32.100 do 
22.000 zł, podobnie przedstawiają 
się obniżki innych narzędzi. 
Obniżono, jak widzimy ceny na

rzędzi używanych w drobnym : śred 
n:m gospodarstwie, jak i ceny na
rzędzi, które winny znajdować się 
w ośrodku maszyn lub w gospodar
stwie państwowym. Obniżka ta jest 
uzupełnieniem regulacji cen zboża. 

Oba te posunięcia najwymown!ej 
świadczą, że prawa, którym: kieru
je się nasz rząd wynikają z Potrzeb 
i interesów pracujących chłopów, z 
potrzeb stałego rozwoju ich gospo
darstw oraz dobrobytu ich i całej 
ludności. „ 

Jak. w!dzimy ·1,nożyce", które 
strzygły ongiś chłopa polskiego, a 
które jeszcze strzygą chłopów we 
wszystkich .krajach kapitalistycz
nych, przestały u nas działać. 
„Nożyce" złożyliśmy do muzeum. 

F. Stoliński 

w obozie imperiali łó~ 
Państwa anglosaskie - w obliczu groźnego kryzysu · -
Kłótnie 

kłócą się o sfery wpływów i· rynki zbytu 
Ni.ektóre organy prasy burżuazyjnej 

starają. się przedstawić fakt podpisa._ 
nia i ratyfikacji paktu atlantyck iego 
jako umocnienie istn i ejących jakoby 
między krajami kapitalistycznymi wię 
zów przyjaźni Jednakże wystarczy 
przyjrzeć się wuijemnym stosunkom 
między Stanami Zjednoozonymi i 
Anglią, a.l>y uzmysłowić sobie w całej 
pełni bezpodstawność pOdobnych twie-: 
dze1i. 

We wzajemnych stosunkach tych 
pńastw uwidocznia się coraz bardziej 
„brak zrozuniienia", który w rzec-z.y
wistości owacz.a. rywalizację i walkę 
mię<L'iy imperialistami a.ngielskimi 
i ameryka.1iskimi o sfery wpływów, o 
rynki zbytu 1 iródła. surowcowe, o pa. 
nują.ce sta.nowisko w wielu rejon.a.eh 
liwia.ta. Walka. ta. w obliczu zbliżają_ 
cego się kryzy~u gospodarczego w Sra 
nnch Zjednocoonych i Europie Zachod 
niej p,:.ilybiera. formy siln}'leh tarć i 
kłótni. 

Liczne organy prasy rea.k~yjn.ej1 .kl<'• 
re uprzednio reklamoWflły „j~u<>Ść" 
anglo-ameTykańską, obec.nie zmusz<>ne 
są odtrąbić odwrót. Tak 'W'ięc paryski 
korespondent gazety „New York Be. 
ra.ld Tribune", Lowe, pisa.ł nieda.wn<>, 
że zdaniem wpływowych osobist~ci w 
Paryżu, Londynie i innych stoliJcac'.l 
Europy Zachodniej w &toaunk.ach gos_ 
p.odarc.zyeh krajów Europy Zachodniej 
nastąpił w ciągu ostatnieh miesięcy 
kryzys, który rozcttg& . się r:owruei na 
wzajemne stoSU.D.ki między Stanami 
Zjednoczonymi i Europą. Korespondent 
podkreila. „WJtoałne za.burzenia. w a.n-· 
glo.amerykatlskich stosunka.Ch gospo.. 
da.rczych". „Widmo wielkiej depresji 
a.meryka.flskiej zawieło nad Europę., 
jak całun śmiertelny". 

Niedawno w t.oku rokowań w kwe
stiach handlowych i platn :czych kra_ 
jów zachodnio.europej~kich wyszh nu 
jaw poważna. rozbieżność zdań między 
Stana.mi Zjednoczonymi i Anglią.. Jak 
doniósł „Daily Telegrai)h and Mor
ning Post" strona angielska. domagała 
się rozszerzenia. zakresu wolności han
dlu między krajami marshallowskimi, 
handlu, pozo~tająceg<> obecnie p<>d kon 
trolą l;ltanów Zjednoczonych. Ame;y
kańslc'e koła rządzące wyraziły jawne 
niezadowolenie z r,ajęt.ego przez przed_ 
stawicieli a.ngielski-<'h stanowiRka w 
organizacji „europejRkej współpracy 
gosp<>darczej". W jednym z przemó
wień wygłoszonych na forum komisji 
senatu do spraw asygTuowanin. fondu_ 
S7.6w, senator FerguRon stwierdził, :!;e 
,.Anglicy odmawiaj~ wsnólpracy w 
dl!iedzlnie handlu„. Kilkn iarnyeh 
członków komi~ji dome.gało się bar. 
dz;ej zderydowaneg-o zlikwidowania 
„barier" handlowych w Europie Za
ch<>dniej. 

Niemniej 'POwnżnej próbie poddnna 
został.a „przyjaźń" anglo_ameryka:6.~ka 
w związku z wy&iłkami Anglii, fJID.le
r11ającymi do przywrócenia jej pozy
c;ii go:ą:iodarczych na lwnt.ynencie ame 
rykań~kim. 

W wyniku tych wzrastających turć 
anglo.amerykańskiich pękają wszystkie 
sz1"y „współpracy europej>'kiej" w ra
mach planu Marshalla. \V walce do_ 
Jara z funtem zaznacza się przewaga 
mo11~poli~tów amerykańskich, którzy 
staraj.~ się zdławić wszelki opór swych 
wasalów i pół.wasalów i zabez.piecz.yć 
90bie swobodę działania w krajach za 
chodnio-europejskich i ich pos-iadłcf!_ 
ciach zamorskich. 

Skutki rywaLzacji angl<>.amerykań. 
skiej są. dodatkuwym brzemieniem, spa 
dającym na barki mas pracujących 
państw z.mar~hallizowany.ch. Angiel~

k ie k.oła rząd-zące rozpoci.ęly już nową 

ofensywę na stopę życiową narodu a.n_ 
giel.skiego. 

Tow. Wiktora Białego dobrze zna 
ła proletadacka Warszawa. Znały 
go i kochały wszystkie robotnicze 
dzielnice Warszawy, za ji-go odda
nie sprawie robotniczej, którą umi· 
łował całą duszą, za jego pełną za· 
pału walkę i pracę, za jego odwagę 
rewolucjonisty. 
Towerzy~ze charakteryzowali go 

tymi słowami: 
„Tow. Wiktor Biały był to w~pa

niały typ robotnika-re1colucjo11isty. 
Zriw„ze stal na posterunkii. Nie dał 
się niTwmu wyprzedzić. Głęboko 
przPjęty był poczucirm obowiązku, 
jaki nakładała przynależność do ru
chu komu11istycmego. Nie było dla 
niego rzeczy niewykonalnej. Śmia· 
lo patrzył w oc11:y niebezpieczeń· 
stwom, które mu zagrażały, czy to 
ze strony defensyu."f, czy ze stre>ny 
bojowców pPpescncskich, którzy ści
gali go swoj11 nienawiścią. Za to 
proletariat J17 arszawy otaczał tow. 
Białego nieklamanq 3ympatiq. 

Takim rzeczywiście był tow. Biały 
- człowiek o potężnej sile woli, wiel 
kim, niestygm1cym zapale, które prze 
nikały każde jego działanie, każdą 
wykonywaną robotę partyjną. 

„Co można zrobić dziś, nie od
kładajmy do jutra, każdy nasz naj
mniejszy krok, to przecież krok do 
zwycięstwa" - mawiał. 

* • * 
Tow. Wiktor Biały wsttpił do par 

tii w 1920 r. mając trzydzieści lat. 
Był dobrym organizatorem i agita· 
torem, w każdej pracy wyeuwał się 
na czoło. Za sam fakt v.')'stawienia 
go na listę do zarządu Zw. Metalow 
ców, zostaje w r. 1921 aresztowany. 
Drugi raz zostaje aresztowany za u
dział w wyborach do Kasy Chorych. 

.1.\• _ _.J 
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Pam;ęci t&w. Wiktora Białego 
zamordowa~go w roku 1924 
- przez zc\rajców klasy ro-

botniczej. 

W 19~2 r. zostaje znowu areszt-O· 
wany, podrzas demonstracji pierwszo 
majowrj. Po wyjściu z więzienia zo 
staje W)brany w 1923 r. do Komitetu 
Dzirlnirowci:o, a nast\'pnie Między· 
dzielnirowa Konfrrencja wybiera go 
na rzłnnka Komitetu Warszawskie
go KPP. 

Tow. Biały pral'llje bt'z w~·tchnie , 
nia, ori:ianiznje masy, a:iitnje, zwo
łuje zebrania, wirre, słnży każdemu 
radą. i pomorę Jc~t delegatem na 
II Zjazrl Partii. 

Wraz z ro•nl!rą sympatią warszaw 
skie:i;o prolt'tnriutn, wzra,;ta do tow. 
Riałego nienawi~r. ze strony prawicy 
PPS. 

Tow. Bi:tły wie, że go śledzQ, że 
s?.pide czyhają na niego, by go wyr· 
wać klasie robotnicze.i. Niejedno
krotnie wnira z wieców pobity i 
okrwawiony. 

W 1924 r . . organizuje pochód 
pierw~zOP1ajowy . Zobta.ie areszto· 
wany, e po miesiącu w1chodzi na 
wolnmić. W przededniu śmierci jut 
na wiecu na placu Kercelego, gdzie 
u'iło"·ano go porhwycić, ale szczęśli 
wie się wymknął. 

Nastę1mego dnia, 3 Rii-rpnia 1924 
r. udaje się na wiec PPS. 'fu do· 
się.gly v;o 7Jirodnicze kule bojówek 
pepeso\,;.kirh, pozostających pod do 
wóchtwem z1lrajcy i prowokatora -
Jaworowskiego. 

Zjednoczony w Polsce ruch robot 1 
niczy pod sztandarami marksizmu· 
leninizmu, potężnn Zjednoczona Pol 

• ska Partia flobotnicza prowadzi na· 
dal dzieło, I-tóremn poświęcił swe 
życie tow. Biały. 

Pohka kln~a robotnicza w swym 
'mÓrs:m do socjalizmu nie zapomni 
tow. Białego. 

„„„ ... „„„ ....... „„ .... „;ai;;;;;nr;a~~!ll!llll--!llm;ir.Jiiiillllll„„ 

Socj9lizm - wprowadzony w ~ycie 
Angielscy związkowcy o swoim pobycie w ZSRR 
Londyńsk& Rada. Zwięzków Za.wo- zjednocsyć naa ~ich, Droga kia. 

dowych wydała broszurQ na.pisa.nfł BY robotnieMJ - to droga walki o znt. 
przez członk61w londyńskiej Ra.dy szczenie llJBtemU. który dOpU!!ZCH. tst. 
Związków Za.wodowych - Henry Le- nianie wyaysku człowiek& Jlrzez czło. 
vitt' a. i Harry Wea.ver' a., lttóray wi()S· wieka, to droga. walki o at.worzeme ple.. 
ną br. ba.wili w Moskwie, jako oficja.I- llOWffJ g08pod&rki aocjal.istycmej, o. 
ni przedstawiciele Rady Zwię.flków Za. pa.r'tej na. wspólnym władaniu ziemią 

Za.ciekłv spór rozgomał między Sta_ 
n.ami Zjednoczonymi i .Anglią. w 
zwiąiku z zawttrtę, niedawno na okres 
5 lat angJo_argent:rnską. umową han
dlową., w m~l której .Arg&ntyna. zo. 
bowiązała. się dostarcziać .Anglii arty. 
kułów rolniczych a Angl'& Arirentynie 
- produktów naftl)wyeh i tow&Tów 
przemysłowych. Umowa. t.e. sttmow1 
dotkliwy cios dla 1nteres6w monoipo. 
listów ameryka.mkich, którzy jedno. 
cze§nie u\:acili pra.wie dwa. rynki zby 
tu: angielski, je41i chodZi o zbyt a.me 
ryka.l!skiej produkcji rolniczej d argen 
tyl1ski, z kt6rego a.merykaiiski eksport 
nafty, ma&Zyn i innych fabrykatów 
został wynarty i zastf!piony przez eks 
port angielski. Departament Stanu 
USA nie zawahał 9ię pned wywa.roiem 
presji na oba. kraje, Wystąpienia. nie 
których osobi!<i<>ści oficjalnych, opo
wiad.a.ją.cych się 71!\ "p<>parc.iem zasad 
,.handlu wielo11tronnego", ~wierały nie 
dwuznaczne aluzje o możliwości zasto 
sowan°a. prr.;ez Rtanv Zjedn-O"Czone re
presji, ~li Anglia nie zrezygnuje z 
tej umowy lub też nie złe.godzi jej w 
kierunku większej „elastyc.z.ności". 

W obliczu narodów świata ujawnił 
się iatotny charakter bloku anglo. 
amerykańskiego - głównej siły reak
cji świe.towej - jako sprzysiężenia 
rywa.lizują.cych międ;iy sobą imperia.. 
listów. J ed11-0 tylko jednoc.zy mu no. 
polie.tów amerykańskich i angielskich. 
Jest to nienawiść do Zwią.zku Ra. 
dzieckiego - osroi pok.oju i demokra._ 
cji na całym św'ecie, do republik lu
dowo-demokratycznych, d<> walcząc) h 
o wolność narotlów. Jednakże ta W51?Ól 
na „platforma." współpracr: nie jest ~ 
stanie z.mniejszyć względme 2;!ago<1Z1ć 
istniejących międr,y nimi sprzeczności. 
Co więc.ej w miarę p.ogłębia.nia się ogól 
n~g<> kry~ysu systemu ka.pita.listyoz.ne_ 
go i zwężenia bazy kapitalir.mu w W.! 
niku zwycięstw obozu demokraCJl, 
sprzeczności między głównymi moca.r. 
stwa.mi iXnperialistycznymi, Stanami 
EjedD.oCllonymi i Anglią stają się coraz 
bardziej jawne 1 coraz ostrzejsze. 

-Z:y:c.zenia dlci Hitle ~a 
i groźba ekskomuniki dla jego ofiar 

Było to w 1940 roku. 10 kwietnia., wojska. i ojczyzny, pafistwa i Fiih- w imieniu eriskopntu n.:rntrr~?ące pis_ 
nazajutrz po rozpoczęciu najazdu na rera. mo: „c~łonkowie ruc~u I partu narodo. 
Norwegię, Hitler otrzyma! następują. Takimi słowami błogosławił ~ardy- w~_socJahs~yczn<'j ru~ mogą. b~ć ~ ra-

:wodowych. l Arodka.mi produkcji. Pobyt w ZwtfZ-
. ku Ra.dzieck:Qn prz&kona.ł na.a, że so. 

ce pismo od kardynała. i arcybiskupa nał Bertram najwi~~szego w dziejach cj1 ich ~rz~nal mości pai:tyJneJ ~epo. 
wrocławskiego Bertrama. prymasa Nie- zbrodniarza, w chwili gdy Polska była. kojeni, JBśh ch0dz1 o udz1eleme un sa. 
miec: ' już skrwawiona. przez hitlerowskie dy. krarnentów; przynależQOść do pa.rt11 

.Lev:tt i Wc.aver z. zachwytem OJ>;O- cjalizm jest rea.lny, 
w111daJą o stolicy Zwią.2lku Radziook:te-
go. Uderzyła foh zwłuzeza obfit.oAć Do broszury dołę.czono ~równaw. 
najrozmaitszych towar6w w &klapa.eh, 

1 

c~e cyfry kosz.t6w utr~e.~1a. robot
wspaniała komunikacja. miejska, a. mka budowlanego w .Aug'lli 1 w ZSRR. 
zwłaszcza metro. Autorzy broszury C.yfry :a łwia.dczę. WJ;InOwnie, że . po. 
podkreślają, że mieszkalicy MOSkwy Sił ~1om zyeiowy robotnika Mdzieclóego 
ładnie ubrani i doskonale w,-glłd&Jł· Jest wytszy. 

„Dostojny pa.nie kanclerzu wizje. na.rodowo.socjaliętycznej nie da.je row-
i Fuhrerzel Przytoczone życzenia dla Hitlera nie nież żadnych podstaw dla. odmawia.ma. 

Nasze nieporównanie wielkie suk_ były oczywiście przypadkowe. Dzic;ki pogrzebu kościBlnego' '. 

X Zjazd Związków Zawodowyoh 
ZSRR - czytamy w broszurze - pr98 
konał nas, że szeregowi robotnicy i m. 
teligencja biorf! czynny udzia1 w kie
rowaniu przemysłem za. pośrednictwem 
ruchu związkowego, kt6i:ego strulttUra. 
L życie orga.nizacyjne Sfł na.prawdv de. 
mokra'liyczne. Levitt i Wea.ver demae
kują na podsta.wie faktów rozpowszew 
niane przez wrogów Związku Radzieo
kiego kłamstwa. o „braku demokracji"· 
l o „dyktaturze'' na terenie radzi.ee. 
kic.h Związków Zawodowych. Przyta.· 
czane przez autorów broszury fakty 
6wi:.1'1czą o szerokiej, prawdziwej de. 
mokracji, ja ka panowała. na zjetdzie 
Związków Zawodowych. 
Poruszając sprawę warunków prac.y 

w radzieckich zakładac.h przemyeło· 
wych, autorzy broszury podkrdla.ją 
szczególnie osiągnięcia. w dziedzinte 
ochrony pracy: wysoki poziom płacy 
zarobkowej robotników, płatne urlopy, 
ogromne możliwości podwytsza.nia. 'kwa 
lifikacji, istnienie szerokiej sieci pa... 
łaców 'kultury, · sanatoriów, przedszkoli 
l żłobków. 

Opisując pierwszomajową. defiladę 
wojskową i L.emonstrację na Placu 
Czerwonym oraz zabawy ludowe na u. 
licach, w parkach i na stadionach sto_ 
licy ZSRR, autorzy broszury stwier_ 
dzają: „Była to demonstracja 11zczę~li
wego narodu pełnego rado~ci życia, 
który z z<i<lowoleniem · patrzy na swe 
osiągnięcia i zoboWiązuje się do dal
szych wysiłków na polu pracy, świę_ 
tując wraz z mieszkańcami Moskwy 
rnrloRny dzień 1 Maja, z goryczą wspo
minaliśmy, że w Lond~-nie demonstra_ 
cja pierwszomajo'ia została zakaza
na''. 

0(1 po win dając na pytanie, dlaczego 
lmlzie rndzieccy s:i. szczęśliwi, auto
rzy bros7n1·y oświadczają: „planowa 
gospodarka socjalistyczna zapewnia im 
stały wzrost stopy życiowej i kultu. 
ry." 

l\:oń<' z ;:ic bl'O~zurę , Levitt i Wcaver 
st\\ i•.•r cl za.i:!: „Wyjech<iliśmy ze Związ. 
ku Rad~ieckiego głęboko przekonam, 
że b3z względu na w3zelkie roz:iieżno. 
ści w ruc~u robotniczym, istnieje jed-1 
~a nodstawowa z:isada., która powinna. 

We wstępie do broeznry sekretarz 
londyńskiej Ra.dy Zwi:ęzków Zawodo_ 
wyoh, Jooobe, pisze: „Mamy nlldziejf, 
że niniejSza publika.cja przycsynt sit 
do polepeaenia. stosunk6w mitdzy na.. 
mi i będzie pomocna. w Odpiera.nlu 
kłamstw 1 oszc.zers1>w rocpowszechnia... 
nych o Z~ku B.adliecldm. 

Monopoliści amerykaflscy domagają 
się również dewaluacji funta. i wolnej 
wymiia.ny funtów szterlingów na dola_ 
ry. Rzecz oozywi11ta., że w warunkach 
oetrego „głodu dolarowego" polityka 
taka jeszcze bardziej uzależniłaby An
glię od Stanów Zjednoczo.n.yc.h. 

Do .Anglii wyd&legowa.no spiesznie 
ameTyka.ńskiego minU!tra fi>J1.a.nsów i 
męża ze.ufania Wall.Street - Snyde. 
r&. Jednakże rokowa.nta. finansowe w 
Londynie i w P3"Yżu nie doprowa.dz1-
ły do ja.kiegokolwiek istotnego poro. 
zumtenta.. 

cesy i wypadki ostatnich lat oraz poparciu katolickich działaczy polL Partyjni hitlerowcy korzystali więc 
głęboka powaga czasu wojennego, tycznych, zwiąrnnych z Watykanem z całkowitego poparcia kościola. I to 
który dla nas nastał skłaniają mnie Bruninga, Papena i innych, Hitler do_ nie t~·lko w Niemczech. To ;.amo było 
ze szczególną silą, bym jako prze_ szedł do władzy, A wkrótce pot!'m na w Austrii. W mnrcu lfl:l8 roku arcy_ 
wodniczący konferencji biskupów w specjalnie zwołanej w marcu 1!)33 r. biskup -wfrrlC'ński, kardynał Inni'tzer, 
Fuldzie, ja.ko pasterz wszystkich w Fuldzie konferencji biRkupów, ep1s. i ksiądz arcybiskup Waltz z Salzburga 
diecezji niemieckich, złożył Pa.nu w kopat niemiecki dal uroczyście wyraz ogłosili w związku z tzw. plebiscytem 
dni.u urodzin najRerdecrniejsze ży_ swemu pozytywnemu stosunkowi do uroczystą. deklarację, w której stwier. 
czenia szczęścia. Łączą się one z go_ hitleryzmu. żeby nie było żadnych dzali: „Przyznajemy z radością, że 
rąuymi modłami, które w dniu 2Q-go wątpliwości, gdyż wśród niższego kle· ruch naroclowo.socjal~styczny ma. o
kwietnia (dzień urodzin Hitlera - ru niemieckiego istniały wówczas pew. gromne zasługi dla Rzeszy i narodu 
przyp. red.) katolicy Niemiec zasy. ne wahania w tej sprawie, generalny niemieckiego. W dniu plebiscytu jest 
łają. do nieba o pomyślność na.rodu, wikariat w Kolonii rozesłel do księży dla. nas, bisknpów - rzeczą. samo przez 

się zrozumiałą wypowiedzieć się »a 
Rze~ą niemiecką. rz·· M·ii·E·J-i"CIAS.NEJ-ZIEMil 

~:::::::---·1 w bezmiar wszechś i ~iata ł ni:~:::-;~y::= 
towym Po raz pierwszy w ży- ~ tyckich wzniesie się w górę na 
ciu. Ni~ maszyna ruszy, jesz- ,,.. = -..- • .-. - ,.,.,,,....,,.. ..-~"' w w ,.,...... "' - v- cięższym od powietrza samolo 
cze jooen rzut oka na to, co cie konstrukcji Aleksandra Mo 
nas otacza. Pierwsze, co zwra- Słońce goreje bla~kam.i, pod spostrzegawczości, pamięci żajskiego. Wszyscy, którzy pa-
ca uwagę, to absolutna cisza, nami poprzez obłoki ciemnieje przytomności umysłu! trzyli wówczas na ten lot zdu-
jak we wzorowym laoorato- ziemia. Maszyna, nurkując z Mały, ledwie dostrzegalny mieni byli nie tylko zjawiskiem 
rium. Wnętrze samolotu utrzy jeszcze większą niż dotąd szyb ruch ręki pilota. Samolot prze samego lotu, ale i jego szybko-

mane w barwie srebrzystej, . kością, opada. bija morze obłoków i jesteśmy ścią. Ledwie jednak samolot 
skrzydła błękitl'le, jak błękit - No, a jak się teraz czuje- :mów nad ziemią. B iałe zaśnie Moż.ajskiego wzbił się w powie 
nieba... cie? _ powtórnie pyta pilot. żone pola, clemne plamy lasów, trze - był to samolot motoro-

Ledwie dosłyszalny szmer Jakaś stacja kolejowa przed wy - już wynalazcy rosyjscy 
powietrza wychodzącego z ha„ Chcemy coś odpowiedzieć, ot nami, maleńka jak zabawka myśleć poczęli o tym, by zwięk 
mulców automaty-<:znych. Samo wieramy usta, ale zamknąć je dziecinna. Jeszcze niżej„. Na szyć szybkość lotu. • 
lot 'zrywa się z miejsca, to- już nie sposób. Szczęka dolna stacji - ludzie. · Ale żaden z o samolocie rakietowym, wła 
czy się szybko po betonie lot- jest jak z ołowiu. W oczach nich nie podnosi głowy. Do- śnie takim, jakim lecimy w tej 
niska i jakby pochwycony po- ciemno. Jakiś olbrzymi ciężar piero gdy oddalamy się, widać chwili - marzy już w kazama 
tężną jakąś siłą - wzbija się wbi'ł nas w siedzenie, przykuł dobrze, jak ,setki twarzy ludz- ta·ch twierdzy Kibalczyc, bez-
w górę. do miejsca, związał ręce i no- kich obracają się ku nam. Pa- senne noce nad projektami tra 
Maszynę prowadzi bohater gi... Ale drobna tylko zmiana trzą. Przeszliśmy r.ad nimi wi wielki Ciołkowski, myślą o 

Związku Radzieckiego, Czupi- wysokości i - uczucie to mija. szybciej, niż głos maszyny do- nim Konstantinow, Bakcziwad 
kow. Lecimy nad nieskończo- Teraz zaczynamy się przyglą b;egł ich uszu„. · żi - p;erwsi pionierzy lotu ra 
ną przestrzenią zaśnieżonych dać przyrządom nawigacyj- Lecimy teraz do celu. Jest kietowego, który wvr'era dziś 

lasów, ale las, wzgórza i doliny nym. Wskazówki spokojnie re- nim najbliższy ośrodek lotni- lot motorowy, jak film mówio 
drogi i polany - wszystko to jestrują wysokość i szybkość, czy. Trzeba by długich godzin, ny wyparł z ekranu film nie-
w zawrotnym wprost tempie zielone i czerwone światła mó- by dotrzeć tam koleją - samo my„. 
zlewa się w jedno. Od szybko- wią pilotowi, co należy . A on lot rakietowy robi to w parę se Jest<>śmy na miejscu. Szkoda! 
ści serce zamiera i brak tchu w każdej chwili jednym rzu- kund. - No, jakież wrażenia? -
w piersi. tern oka ogarn;a wszystko: ma Szybkość!„. pyta nas7. p;lot. 

Jak się czujecie? - pyta pę, niebo, ziemię, porozumie Jeszcze Gogol w jednym ze Wrażenia? To wyraz zhv~ sła 
pilot uśmiechając się. wa się przez radio, ani 1. .! jecl swych utworów zapytywał: by. Lot rakietowy to coś zr 

- A teraz uwaga! - woła. ną sekundę nie wypuszcza kie - I któi nie lubi szybkiej sfery marzeń. Nie - to rzec:-· 
SaMolot ,,wi-taje" na skrzy- rovvnicy z ręki. ia 7 dy? wisto' ·. która z małej i ci :--

dle, opisuje Lćło i - w jednej Ileż zalet musi mieć nowo- Czy przew dywał, że w to- nej kuli żiemPkiej pr:::enosi r 
chwili wznosi sie szvhko w E!Ó- czesny pilot! Ile wymaga się ku 1882 Rosjanin Gołubiew, w bezrni~r '"Szechświata. 
rę. od nie20 zdrowia i sił, uwagi i pierwszy lotnik ~iata. mecha E. Riabczikow -

Warto przypomnieć, że w 1941 roku 
prezydent Roosevelt zmuszony był bez_ 
pośrednio iutcrweniować u papież" 
starając się go nakłonić do zmiany an_ 
tyradzieckicgo i prohitlerowskiego sta. 
nowiska kościoła. W liście z 7 wrześ. 
nia Hl-11 rok\1 skierowanym do Piusn 
xrr Roosevelt wskaZJ'Wał, że stanowi 
sko to jeat najbardziej grofne dla. sa._ 
mego kościoła. Interwencje Roosevelta 
pozostały jednak bez większego skut_ 
ku. 
Aml'_l.:yknński imperializm stawia nn 

odbudowę reak~yjnych Niemiec i rów. 
nie:!; Watykan po:otępuje tak samo. 
Przychodzi to \\'atvkano1ri tvm łn " · 
wi~j, żP obecny papież jest ·znany 
przyjaciel2m Niemców 1 dowcdy t 0 

przyjRźni dawał w ciągu całej woj1'" 
Watyk~n pof!lera też z caiych sił r • 
wi~jonbtów niemieckich, 

Organ bcrli'itr ki.ej kmii biskupi( 
.. Pctrusblatt' stwi <.> rdza "~-raźuie, ; 
dekret Wutyknun. grożą 17 ekskoruu1• 
ką. za p~Lyr1ak i.'loM do partii komu1 
Rtycznyl'h i robotuic7,Yl'h lub. za sprz; 
janie im, wią,że się ściśle z ł:iedawny 
prze111ówisn~em papieża wyi;łoszon: 
po niem1eckl1 rlo nie!;;l:<:i1::ów Berh 

Znaue już ~l <>hecai ~' knlisy· I 
przP1P1iwinn ;n Do.zio ono do sk itku 
rozmow~ch. j <' \ ' e pr7.r.prowaclził f· 
~yczny ~ m'!:>a ~· ·lor USA przy Watyl
l'ir>, 1'" nkif': :r ~'.{TOn Tn.ylor, z arcyb· 
lmpem br;,-Uń~l,iln, k:i.rdyr.r.łem Vt 

Preysir,;-:. i. A i<cja pup' ri.n w Niem 
czech zo~t a la wi~c porlj~t a w ścisłym 
pornzun1 i0n in 1 'va~z~·ng t onrm. 

Oto fakty ś "' i~rk::i "r " it'zhicie, 7 
~:t~t-ą .;3. nr 117;fia Wa ~Y ~t<l "JU ma • 

1 ;vzglę~1.1i3 r~"' r,)~~cinę t"!ttl.ly. k~6r~j r 
'Jlr'\kf"' ~i "' l"..,., C t1: n i"" \ „ "' <Tr „ ,..„ h' ... Z • 

l
' l':yc:·nc. i'n'~-· - ,, ;-~„:„1.- ·,~~~~· ·1" r:. „" " "" .,.l ~ _, _ .&. .) l ·"" 

~ee:acz:v woiem:vch. 
Adam Janicki. 

• 
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::::.ura Związków Zawodowych 
Oddzia~ 1 Zw. Włókniarzy pracuje coraz sprawn;iej 

• przynosi 
owoce 

Grupy związkowe uaktywniq masy-członkowskie 
' Oddzia.l. 7 Zwil\'Zku Włókniarzy (bawełna) obejmuje swą działalnością z 14 do 38 proc. W „piątce" z 14 do 
cztery du.ze zakłady pracy - PZPB Nr 5, PZPB Nr 16, PZPB Nr 4 42 proc. A w PZPB Nr 21 we współ 
l P~B Nr 21, zrzeszając 15.752 członków. Większość spośród n'.ch, zawodnictwie uczestniczy już trzy
gdyż 8.257 członków, to kobiety. Pr zewodnlczącą Oddziału jest znana dmeści procent załogi. 
na terenie Łodz! działaczka robotnicza, tow. Jaranowska. 

- Początek naszej działalności - wspomina - był bardzo trudny. BITWA O NA.RADY WYTWORCZE 
Było nas do roboty wszystkiego dwoje - ja i tow. Jeziorny. Mimo tego Drugą walną bitwą, jaką stoczył 
pr aca mu§liała ruszyć z miejsca. I ruszyła. Oddz'.ał, była bitwa. o narady wy-
Na pierwszy ogień poszło współ- zorganizowano zespoły produkcyjne. twórme. Odbywały s!ę one wpraw-

za.wodnictwo pracy, które w żadnej Przedsięwzięto również środki dla dzie i przedtem, ale co to były _za 
z tych czterech fabryk nle stało na normalnego rozwoju współzawodn!- narady... Przede wszystkim zwoły
odpowiednim poziomie. W PZPB ctwa w przyszłości. wano je nieregularnie - od przy
Nr 21 nie było go nawet śladu. Stwo Dziś już w!doczne są rezultaty padku do przypadku - a po wt óre, 
l"ZOny więc tam został Komitet tych poczynań. w „szesnastce" u- na naradach tych nie mogło paść 
Współzawoonictwa, zebrano przo- dział we współzawodnlctw!e wzrósł ani jedno słowo krytyczne, a w!ęc 
downice pracy i po naradzie z n:mi z 37 proc. do 63 proc. W „czwórce" nie było mawy o żadnej dyskusji. 

Na froncie 
współzawodnictwa pracy 

Oczywista, że zn'.echęcało to robot
n :ków do udziału w naradach. Ten 
stan uległ radykalnej zmianie. O
becnie narady odbywają się syste
matycznie, według ustalonego ka
lendarza i właśnie robotnicy mają 
na nich przede wszystk '.m głos, 
wprowadzając nowe zagadnienia, 
wytykając brak:. 

ZEBRANIA ODBYWAJĄ SIĘ 
REGULARNIE 

nienia Oddziału 7 wykazało, że no
wa struktura organizacyjna Zw. 
Zaw. wyszła na dobre ;i związkowi 
1 robotnikom. Obejmując niewielką 
ilość fa'bryk, Oddz!ał może bardziej 
powiązać się z masami, łatwiej mu 
objąć całoksz.tałt problemów 

Co prawda Oddział 7 n:e rozwią
zał jeszcze szeregu zagadnień. O
twarcie przyznaje s!ę do tego tow. 
Jaranowska pełna wiary, że jednak 
w codziennej, uporczywej pracy po
trafi usunąć wszystkie niedomaga
nia. 

PRACA lUĘŻOW ZAUFANIA 
Jednym z takich nierozw!ązanych 

jeszcze zagadnień jest sprawa . grup 
związkowych i ściśle związana z nią 
sprawa mężów zaufania. Grupy jesz 
cze faktycznie nie istn:eją, gdyż nie 
odbywają zebrań, nie biorą czyn-
nego udziału w życiu swych fabryk. 
Przyczyna tkwi m!ędzy innymi i w 
tym, że mężow:e zaufania nie znają 
jeszcze dokładnie swych obowiąz
ków. 

Aby temu zaradzić, Oddział 7 zer 
ganizował kursy dla mężów zaufa
nia. Na raz:e kursy takie prowadzo 
ne są przy PZPB Nr 5 i PZPB 
Nr H 

Trzeba więc jak najrychlej odro
bić tę zaległość, gdyż uaktywnien:e 
mężów zaufania, to uaktywnienie 
grup zw:ązkowych, to czynny udział 
wszystkich związkowców w pracach 
Związku Zawodowego. S. K. 

str. a 

ilfu __ G t>rrJO, 
„Sprawiedliwy rozdział -bogactw'' 
Słyszeliśmy rozmaite u·ypowiedzi na temat wojny: „wojna to zbrodnia prz• 

ciu; ludzkości", „wojna to najwiękue :rlo", „wofria to kaw.strofa", „wofria 
to gwałt i bezprawi~ ... ". · 

'Tal:c m6wi i tak myśli o wojnie robotnik, chłop i inteligent pracujqcyi. 
tak mówi i myśli o u:ojnie postępowy mąż stanu, uczony :ii prawdziwego 
zdarzenia, artysta i pisarz, tak mówią i myślq wszystkie narody świata •.• 

Darujcie nieoczekiwane zestawienie, ale co mówi i myśli o wojnie .•• pjru 
XIT? ]a wiem, pou:iecie: Pius Xll jest namiestnikiem Apostolskim, ma 
niewątpliwie dobrze Pi.~1ilo $w. i zdaje sobie sprawę, iż religia chrzefoijańska 
potępia wojenny przelew krwi. ,.Kto mieczem wojuje, ten, niepra.wda:.t -
jak pr:eporviada e1rnnge7ia - od miecza zginie". 
Otóż, nie, moi mili, Pius Xll - w sprawie wojny, podobnie jak i w innych 

spraw(lc1i - bynajmniej nie stoi na gnincie Pisma św., bynajmniej nie opie· 
ra się na opoce Ewangelii św. 

„Trl OJNA - stwięrdza wyraźnie Pius XII w encyklice „Summi Pontifica
tus" - TO W ALK.A O SPRATf'IEDLI1ff1' ROZDZIAŁ BOGACTW, KTó· 
R} Ml BóG OBDARZl'Ł l.UDZI". 

Kiedr Pius XII opublikował swoją ency1dikę? 20 października 1939 roku. 
Tri data powinna w szczególności zainteresować katolików polskich. 20.X. 
1939 role to 11rzecie nnza.iutrz po hata.strofie wrześniowej w Polsce, to z«zy· 
cięstwo barbarzyństwa hitlerowskiego i okucie naszej ojc~zny przez na
je~dźców w kajdany nicu·oli. 
Cały śrtiat cytviliznu:cmy potępi! jc.sieniq 1939 roku lcncawy najazd hitle· 

ro.ł·ski na Polsf;ę, nie szczędząc slótłl oburzenia pod adresem ludobójczego 
agresora, Hitlera, a Pius XII, zdobywa się wówczas na określenie, że wojna 
to „sprawiedliwy rozdział bogactw". 

Na usprawiedliwienie Piu.~a Xll musimy powiedzieć, źe nic innego nie 
1111:wili o rozpętanej przez siebie hecy wojennej, zarówno Hitler ja7c i Musw
li11l. Dla nich to też był tylho „spratl'i.cdliwy rozdział bogactw". No, tak, 
ale przecie Pi11s Xll jest przecie podobno glou:ą Kościoła, namiestni1ciem 
Chrrstusowym, a nie czlonhiem SS, SA, hitlerotcskiej Geheime Staats Polizei 
czy faszystm t skiej Ot.,-y? _Shqd więc, u Doga Ojca, ta przedziwna zbieżność 

I mYśli, slorrn 1 CZ)7!ÓW z dolrtrynami o sto mil odległymi od programu religii 
lrntolichiej? - -

E. Tam 
_______ ........ .,..,._._. ..... ....., ........ .._. ............... „„„ .... „"""',.... ____ ..., __ ..., ____ _ 

K tD? - zespół tow. Heleny 
Skrokowej. 

Gdzie? - w PZPW Nr 1. 
Ile? - 115 procent planu ilo

ściowego, 97 proc. primy. 

nania planu. Tow. Helena Skro
kowa na swym krośnie przekra
cza bazę produkcyjną o 19 proc. 
Nic więc dziwnego, że mając ta
ki przykład, współpracujące z nią 
tkaczki starają się jej dorównać. 

Równie systematycznie odbywaJą 
się teraz zebrania Rad Zakładowych 
i poszczególnych referatów, cz.ego 
uprzednio nie można było powie
dz:eć. Kalendarzyk tych zebrań jes~ 
ściśle przestrzegany. Nie ma mowy 
o tym, by jakieś zebran:e mogło się 
nie odbyć z plerwszego lepszego -
bardziej lub mniej błahego powodu. 
Ponadto raz w miesiąc odbywają 
się wspólne zebrania. Rad Zakłado
wych i Zarządu Oddziału. Na tych 
zebraniach Zarząd kontroluje wy
konan:e poleceń, według nich orien 
tuje się, między innymi, która Rada 
pracuje aktywnie, a która zan'.edpu 
je swe obowiązki. Nie jest to, oczy
wiście, jedyny sposób kontroli wy
konywan:a zarządzeń. Sf>ecjalne an
kiety, rozsyłane do fabryk, wyma
gają ścisłej odpowiedzi na pytan'a, 
dotyczące najistotniejszych spraw 
fabrycznych. By na nie odpowie
dzieć, trzeba mocno tkwić we wszy
stkich zagadn:eniach danego zakła
du pracy. A n'.e tak dawno jeszcze 
niektórzy radni na pytanie, co się 
dzieje w ich oddziałach, odpowia
dali: „Tam w Centrali W:edzą ... ". 

Jak pracuje łódz, a sz o a partyjna 
W ten sposób można by naj

prościej określić wyniki Il etapu 
współzawodnictwa pracy w „weł 
nianej Jedynce", Dodamy jed
nak jeszcze nieco szczegółów, do 
tyczących ZWYcięskiego zespołu. 
TkaC2ki na „jedynkach", pracu
jące pod kierovmictwem tow. 
Skrokowej, są „groźnymi rywal
kami" zespołu - Marli Terpi
laJrowej. Im przypadła nagroda 
w w.ysokośct 42.000 zł, one osiąg
nf1y najwyższy wskaźnik wyko-

Oczekujemy z zain resowa
niem dalszych wyników współ
zawodnictwa w PZPW Nr 1. 
„Asów" tkackich w tych zakła
dach nle brakuje. Nie mówiąc 
jut o znanym wszystkim zespole 
Terpilakowej, wspomnleć trzeba 
również o zespołach tow. tow. 
l.tuczaka, Gajdy, Zygmunda i in
nych. Walka zac~ęta, ale tym za
szczytniejsze zwycięstwo. 

Drugi kurs dla prelegentów i wykładowców terenowych 

Zwiększen!e aktywności Rad Za
kładowych przyniosło wzrost zaufa
nia do nich ze strony robotników. 

LEPSZE POWIĄZANIE Z MASAMI 
Dośw!adczenie kilku m!esięcy ist-

W Zakładach Dziewłarskich 

Łódzka Szkoła Partyjna prowa 
dzi drugi z kolei w bieżąaym roku 
kurs dla prelegentów i wykładow 
ców terenowych. Pierwszy kurs za 
kończył się 9 lipca, zasilając sze
regi aktywu partyjnego w naszym 
mieście kilkudziesięcioma wys.zko 
!onymi prelegentami. Po krótkiej 
przerwie, z dniem 15 bm. rozpo
czął się następny kurs, na który 
w chwili obecnej uczęszcza 84 slu 
chaczy. Wśród nich przeważają ro 
botnicy, stanowiący około 80 pro 
cent ogólnej ilości uczestników 
kursu. Wielu z nich są to robotni 
cy, wyl)unięci na kierownicze sta 
nowiska, uzupełniający na kursie 
swoje wiadooności teoretyczne. 
Kurs trwać będzie miesiąc czasu 
~ obejmuje podstawowe zaga dnie 
nia marksizmu-leninizmu, ekono 
mii politycznej, nauki o państwie 
oraz zagadnienia historii ruchu r o 
botniczego w Polsce i rozwoju hi
storycznego partii nowego typu. 

, _________ ...,, ______ _ • • • 1D11en1a Teodora Duraeza 
dzieje się coraz lepiej! I 

1\-lija już blisko rok gdy „Głos Ro· Ano przede wszystkim kulało u nas I jest potężnt wartością, która poprzez 
Lotniczy" zamieścił bardzo niepochleb· mocno i wykonaniem planu produkcyj· podniesienie. produkcji da klasie robot· 
"' notatkę o naszym Zakładzie pracy. nego, ale dziś za piuwsze półrocze rb. niczej lepsze warunki bytu tak pod 

Przez ten okres czasu na Zakładach wykonaliśmy plan w 135, 7 proc. mimo względem materialnym jak i kultural· 
„Uuracza" zmieniło się wiele i to na iż plan na rDk 1949 zo11tał podwyższony. nym. 
lepsze. Poprawa zaczęła się już w ostatnim 

L. Cezary (junior) Dziś nadeszła pora, że wszy~cy robot· kwartale roku ub. i od tego czasu idzie 
nicy i pracownicy naszej fabryki, stwier my &tale naprzód. 

Partyjniacy „Niciarki" dzają zgo lnie: „l\Iimo, że na wielu od Blado wyglądało u nas pod względem 
finkach jest jeszcze u nas dużo do zro· jakości naszych wyrobów. Dawniej O· 

birnia, mimo, że mamy jeszcze pewne siągano zaledwie coś ponad 50 proc. 
niedociągnięcia i hr ki, jednakże wiilzi· prodnkcji w pierwszym gatunku. Już 
,my wyraźne osiągnięcia naszej pracy, w ostatnim kwartale 48 r. mieliśmy 74,5 
"i<lzimy, że dzieje się u nas coraz le· proc, n obecnie osiągnęli~my 90 proc. 
piej, możemy pochwalić się naszymi pierwszc-go gatunku. 
sukcesami". h 

· rozwija jq i ywq działalność 
O osiqgnięciach i. brakach 

organizacji partyjn ej w PZPB Nr 16 Jakie to są sukcesy i osiągnięcia? 

ślndem interpelacji horespondentów 
-=~i. · - · 

fub rvcznyc11. 

Gdi e ra'eiy 
zamawi ać m. ślan~ę? 

llleczarnia 
Okręgowa 

wyjaśnia 
W Głosie Ro1>otniczvm'' z dnia 30 

lipca 
1

br. w rubryce ·„Korespondenci 
fabryczni piszą'', korc~pondcnt „Gło_ 
an'' z PZPW Nr 3 w Lod zi w notatce 
,,Zamówienie na wiatr' 1 , zwraca uwa· 
,{ę na ni<'do~tntcczną podaż i nicwla
ści wo rozprownd 7.C'nic 111a§lan l;i pnrz 
jeden ze sldC'J:lÓW Okrrnow<'j Ml rrznrni 
w Łodz i. 

Sprawą powyż~zą zn i ntNc~ownły si ę 
Centralna ::\lkczarnia w \YarRrnwic -
oraz Okręgowa Mlec zarnia w Łodzi, 
która prze~łala nam wyjaśnienie na_ 
sl~Jiując~j treści : 

· „Okr~gowa 1flr rzarnia w Łodzi w 
okresie ob('cnvm coclzicnni o dysponuje 
kilkuset litra1;1i mnślanld. I1l u ~lnnkę tQ 
wo\1cc braku in nn• lt l'nmówir i1 sprzc_ 
daj~ cletalieznic s

0

k l l' p~· ml<'rzn rskic. 
lh:u\kiC' ~ą wypadki. gdy ki r ron·ni_ 

c~· ~tolt'1\Y~k fab rw znvch zg] n,znją. s i ę 
po przych:a1 m:: ~lank.i. A g cl,\' jt1ż to 
1 1<·zyn'ą - to w ~posóh nirwl nflc» l\"Y, 
gdyż z~fa,znj:i się do sld cpów t er cno· 
wyeh, :.; 1lzi~ maśhnk~ spr;1,cclajr si~ clP
tnli cz ai1•. T~·m si~ tlumnczy fnl ; t , że 
ni 1.•k trire znklaily pr:iry nic o! r zyn rn.Ją 
w <l.lr pic m]Prznnkim wirksz<';j ildc1 
m f' (i .1 n ki c1ln str• l1'1 1\'(' ~ ; . 

" 'r. '1 ·c· po·'"yi.11.r :n 1·.- yj ·: : ,1;:1 :11 .1-. :i:c 
rg: J~ :;~ .·.~;:i i : 1 rr:~; '1~1 rl rr· :11 ~.n::1 z~
kłacly pr·~y ':!in ·1y l:lern"l:'.ć cle O!m~
gow~j r:IIĄ :.-:rr-1 >! Loizi." 

K · ~-oi\11 ; ~tl';o T~rh::ic-:;ne 

Poe walić się również nyiżemy wy-
konaniem plann oszczędnośriowego zn 
l ·sze półrocze rb. w 143,2 proc. 

Gdy postawimy sDhie pytlrtiic, co wpły 
nęło u na~ na tak efektywną poprawę 
w produkcji na~zych zakładów, to jasne 
jest, że na to złożył się cały ~zereg róż 
norakich czynników, a przede wszyst· 
kim: zorganizowane na SZ<'roką skalę 
współzawodnictwo pracy, wprowadzenie 
stałyrh narad wytwórczych, współpraca 
dyrekcji, rady zakłndowej i organiza. 
cji partyjnrj. Omawianie na zebraniach 
pnrtyjnych wszelkich bolączek, braków 
i niedociągnięć w produkcji, wspólne 
roztrzasnnie tych spraw c!'lem zaraclzc· 
nia złu. 

Organizacja partyjna w PZPB nr 
16 czyli w tak zwanej popularnie 
„Nic:arce" liczy 279 członków i 108 
kandydatów, jest więc liczebnie sil
na. Czy jednak jest ona także silna 
i sprężysta organizacyjn:e? 

Co się tyczy spraw produkcyjnych, 
to kierownictwo organizacj! par
tyjnej dobrze orientuje się w ie:h 
przebiegu. Niestety, n:e kładzie ono 
nacisku na konieczność regularne
go przeprowadzania narad wytwór
czych. Ostatnia narada odbyła się 
20 kwietnia br. a po tym nastąpJa 
długa przerwa trwając~ dotąd. 

działywania · partii na masy bezpar· 
tyjne ograniczający się obecnie do 
Zwią~ków Zawodowych i Lig: Ko
b'.et. 

Do poważnych osiągnięć orga.niza 
cji partyjnej w PZPB nr 16 zaliczyć 
należy sprawny kolportaż prasy _par 
tyjnej oraz pomyślny przebieg akcji 
łączności. 

Or'gan:zacja partyjna „Niciarki" 
zainicjowała ruch łączności miasta 
ze wsią na terenie fabryki i obec
nie załoga zakładów utrzymuje sta-

Nalr~y tn także wymirnić wykonane Należy pamiętać , że nie wystar- ły, bliski kontakt ze wsią Maliny w 
Czy gdy Sekretarz J·es t poinformowa pow1'ec1·e kutnowskim wysyłai·ąc zol1owi„zanie l·szo Mai'owC', ktclre dało ' ' " ny o przebiegu produkcji. O wyni- ół ś · - cloclatkowo w stosunkn do 4 miesip. · tam ekipy remontowe i zesp WJe ' kach pracy zakładów winni i maią 

cy - 211.000 sztuk towarów. prawo być regularn :e powiadamia- tlicowy, a także organizując na wsi 
Reznltnt<'m tych osiągnifć jest 7.np<'l ni przodown:cy pracy, majstrowie i masówki z prelekcjami polityczny

nir. realne nowe zohowięzanie za?oJ!:i aktyw związkowy, ca właśnie nastę ml. Ostatnio, w dniu Swięta Wy
\\')konania planu na rok 19-!9 do dnia puje na naradach wytwórczych. zwolenia, fabrykę odwiedz:li chło-
22 paź1hiernika br. 

1 
W dziedzinie prac polityczno - . or pi z Malin, którzy w towarzystwie 

Mamy równieź za sobą szereg zała· ganizacyjnych, organizacja podsta- robotników zwiedzili zakłady, Wy
twiDnych sprnw, które świarlczą, że tak wowa „Niclarki" ma swoje braki i stawę Gazetek Sciennych w lokalu 
clv. r<'kcJ·a i'nk i rada zakłndown dąią clo swe osiągnięcia. Poważne zaniedba- H , 

I 
nie stanowi niepunktualne płacenie Ligi Kob!et oraz Wystawę w eie-

poprawy wRrunków prary nnszyc 1 rn· składek partyjnych przez członków, nowie. 
hotnikc'>w jak na prz.ykłnd: naprawienie a także fakt zebrania zaledwie 60 
i 11mchomicJ1ie dźwig1iw towarowych procent sum zadeklarowanych na 
ni<'rzynnycl1 ocl dawna, przrlnulowa 011 budowę Centralnego Domu PZPR. 
działu r!'rowal11i i zain,talowanie tam Zaległości w płacen'.u składek i rat 
r<'ntrnln<'!IO ogr1ewanin, oraz położenie na Centralny Dom są . przeciętn' e ~e 
drewninnd podło"i na mirjsce dawnrj I dnomiesięczne. Co się tyczy orgam
pMAflzki, wvstara~ie się o nowy lokal 7:acji maso"".yc~, to ?o dobrz~ :pracu 
· · • . · · 1 r Jących nalezy iedyme koło L1g1 Ko-
1 przf'nu1· ~ i1rme la':1

1
. "'~:f~zrn 11 ~nkanSO)~e biet. J:czące 1520 członki i1 t. zn. pra 

[';O eo fa o moz iwo; r JlO~Ytf szema w:e 100 proc. zatn1dnionych w fab
s7.r111plrgo m~:;3zym1 towarciw goto. ryce kobiet, Natomiast ani Towarzy 
w~Th. stwo Przyja:lni Pol sl:o - Radzieckiej 
' ~miało rz<'r mo~nn, Y." u .. Dnrnrza" liczące. około 400 człon:,ów. ani or
ch!i•jr ~ir ror:'.z lrpirj. hn "ł:iśnie nn ganizacja ZMP z 200 czlonkam: nie 

przejawiają żywszej dz:ał<Jl r: o~ci. 

Analizując pracę organizacji par
tyjnej w PZPB nr 16 stwierdzić trze 
ba, że ma ona duże pole do rozwinię 
cia żywej działalnośc!. Braki, które 
się jeszcze dają zauważyć, są częś
dowo wynikiem tego, iż w „Niciar
ce" w .i;.iągu dwóch miesięcy n !e by
ło etatowego sekretarza, gdyż tow. 
Zielińska przebywała na kursie w 
Wojew6d1kiej Szkole Partyjnej. Te 
raz jednak nic nie stoi na przeszko
dzie zabrania s:q energicznie do pra ,,kulek wi lorznyr'.1 reznll~lów pracy ro · N' · Przed organ i zacją pa :·1 y1 na „. 1c1ar- c:r, celem usunięcia n iedociągnięć i Ir.i 7nlo"i . ro< nie sor.iali ~t)c7.lla foia- 1 „, t , · ~ ·n" zadame zak-

t •.r,n1o~ c· ro1'1ot111'cza. Ros".·1·e ;,.,. ,·aflo1nos' r n ~ 0
' wi.ęc pow~ 7: ~ .: h postawienia organizacji partyjnej w 

< • tywizowan:a organ ;.?aCJJ m:i s'Jwyc 

1 

· · · 
i: r. l'7r1 ~1,. a i 1•.::·rln.ina prarn, na knż· i· ścis!ego pow i ąrnnia s i ę z n;mi, PZPB nr 16 na wysok:m po2:1om1e 

. l! / m h<J1!a i najskromnid~ z•·tn o<lcinku, przez co pow iekszy ~:ę prom'.?ń od- sprawności organizacyjnej. 

W zakresie zagadnień aktualnych 
kurs daje słuchaczom wiadomośc: 
z dziedziny gospodar~i Polski Lu 
dowej, polityki partii na wsi, 
struktury i zakresu działania 
Związków Zawodowych oraz geo
grafii gospodarczej i politycznej 
Polski. 

mas i masy też korzystają z niej 
obficie. 

Towarzysze w swej pracy nau
kowej, okazują wiele zdyscyplino 
wania, chęci do nauki i poważne 
go podejścia do szkolenia partyj 
nego - stwierdza tow. Szpaków
na, kierownik grupy seminaryj
nej. Nieraz do późnego wieczora 
siedzą wszyscy nad ksiątkami i 
zgłębiają trudniejsze tematy. 
W śród kursistów zrodziło się sa 
morz.utnie współzawodnictwo w 
nauce pomiędzy poszczególn)'!11i 
grupami seminaryjnymrl.. Swiad
czy to, że towarzysze kursanci, 
spośród których wielu jest przo
downikami pracy, umieją prze
nieść entuzjazm współzawodni 
ctwa przy warsztatach do pracy 
nad książką, aby po tym z więk
szym zasobem wiedzy wrócić do 
pracy partyjnej. Kar. 

Na kursie trwa wytężona prac9.', 
gdyż czasu jest niewiele, a mate
riał obszerny. Słuchacze wykazują 
dużo inicjatywy przy organizowa 
niu samopomocy koleżeńs!kiej dla 
mniej zaawansowanych towarzy
szy, oraz pilnie pracują w k.'.>łkach 
samokształceniowych. Nic dziwne
go. Na kursie .zgrupował się ak
tyw partyjny, świadomy znacze
nia szkolenia partyjnego. Aczkol
wiek początkowo poziom wśród 
towarzyszy był dość zróżnicowa
ny, gdyż wielu z nich, doświadcza 
nych w praktyce organizacvjnej, 
nie miało możności zdobywania 
wiedzy teoretucznej, obecnie jed- Zespół artystyczny . 
nak dzięki usnnej pracy nad sobą dza·eci WolneJ· GrecJ. 9 i pomocy zdolniejszych towarzy- B 1 

szy, poziom słuchaczy uległ WY- udał s;ę z Polski 
równaniu. · 

Towarzysze kursiści chętnie na Fest~val Młodz;eży 
dzielą się z nami swymi uwagami w Budapeszcie 
na temat kursu. - · ~asz kurs, Dnia 1 bm. opuścił Warszawę p0 
mowi tow. I~ena W1lkszno . z kilkutygodniowym pobycie w Pol 
PZPB Nr 1, daJe na;n bar~z? wie · sce zespół artystyczny dzi~ ci Wo l· 
le podstawowych w1adomosc1 te:o . . . . . . , 
retycznych, bez których tru'1no neJ G.re.CJl, udaJąc s : ę na. Feshwa 
by nam było spełniać należycie Młodziezy Demokratycznei do Bu 
naszą rolę prelegentów i wykła- dapesztu. 
dowców na kur!ach terenowych. Mali artyści, serdecznie przyjmo
Niezależnie od tego kurs daje nam wani, dali koncerty w Warszawie, 
podstawy do rozwini ęcia dalszego Łodzi, Wrocławiu, Krakowie i So
sa.mokształcenia i pogłębiania zna pocie, zapoznając polskiego w idza z 
jomości marksizmu - lenin:zmu. przebogatym folklorem Grecji. 
- Teoria socjalizmu. to podsta-
wowy oręż ideologiczny w walce Z ramienia Min. Kultury i Sztuki 
klasowej - stwierdza tow. Tatle pożegnał miłych gości wicedyrektor 
usz Wyrębiak, pracownik PSS. b iura współpr. kult. z zagranicą 
Ten oręż zdobyv,ramy właśnie na Z. Makow?ki. 
naszym kursie. Kurs rozwija w -.-----.----.--. ----
nas samodzielność myślenia kła- Itorespondenci I abryczni piszq. 

dąc duży nacisk :na naukę i' samo N I ---- • 
kształcenie, oraz uczy nas prawi- owe eg1ty macie 
dłoweg~ stosow~nia !eorii socjali I pa isty i ne 
styczneJ w codzienneJ praktyce. 

1 
• , 

Fakt, że łódzka organizacja dla pracown1kow 
partyjna przykłada tak wiele mvn.1 Fa-Ma-Tki 
gi ·do umasowienia szkolenia par 
tyjnego, wiąże się z podstawową 
cechą wielkiej nauki marksizmu 
- leninizmu - jej powszechno
ścią. Marksizm nie jest teorią dla 
wybranych. Jest to nauka dla 

Sprostowanie 
Do notatki pt. „Na froncie współ

zawodnictwa" zamieszczonej we 
wczorajszym „Glosie" wkradł się 
podwójny chochlik drukarski. Ze
spól Wojtaszkowej pracuje w PZPB 
Nr 14, a nie, jak mylnie podano, 
w PZPB Nr 4. N!kt też na pewno 
nie uwierzył w to, że zespół ten 
zdobył nagrodę w wysokości 25 zł , 
jak bh:dnic podano. Zes·pół tow. 
Wojtaszkowej zasłużył sobie w peł
ni na 25.000 zł, które już otrzymał 
w wyn iku II etapu współzawodni
ctwa, co podajemy do wiadomości, 
przepraszając równocześnie za te 
pomyłki, wyn!kłe z korelttQrSki'!l?O 
przeoczenia. 

Na ostatnim ogólnym zebraniu 
podstawowej organ izacji partyjnej 
przy F ::.bryce Maszyn Tkackich od
było się uroczyste wręczenie no· 
wych Icgdtymacji partyjnych. 

Po okolicznościowym referacie, 
wygłoszonym przez taw. Mcdra.nlrn 
L p~łnomocnika dzielnicy partyjnej 
Górnej-Lewej, i przemówieniu se
kretarza Podstawowej Organ:zacj · 
Partyjnej tow. Stańczyka, nastąpiło 
wręczenie nowych legitymacji. 

Zebran! towarzysze odbierając no 
we legitymacje przyrzekali, że w 
przyszłości będą pracować jeszcze 
ofiarniej dla Polski Ludowej oraz 
zdwoją wysiłki w walce z wrog'l 
propagandą elementów reakcyjnych. 
Należy nadmlenić, że nasza orga

nizacja podstawowa liczy 60 człon
ków, wśród których jest w'.elu sta
rych bojowników o wolność i socja
lizm. 

J. Ka.sprowłcrz 
korespondent fabryczny „Głosu" 

z „Fa-Ma-Tkl" 



Doczesne interesy S1olicy Apostolskiej 
}atykan w roli wielkiego k41!t pita~ist 

~a ~aleńkim obszarze ,,eksterytorialnego'• pa:dstwa. watyka:dskiego Co się tyczy kapitału bankowego, 
uwija się llczne. gron~ ludzi interesu", businessmanów i aferzystów, spo_ Bank Rzymski, Bank św. Ducha i Bank 
Ar6d których ~elu me ma w ogóle nic wspólnego ze stanem duchownym Ugo Natali należą. do głównych 
a.ni z jakąkolwiek religią.. Są. to przeważnie ludzie najzupełniej świeccy, . . 
albo pozostają.cy na służbie w rozmaitych przedsiębiorstwach watyka:tl... przed.s1ęb1orstw Watykanu o charakte_ 

·skich, albo też wypełnia.ją.cy „delikatne" misje i polecer.i~, związane rze fma.nsowo·kredytow~ ~o~ tym 
z ich dochodowym funkcjonowaniem. Wśród tego grona znajdziemy dz!e- wpływy Watykanu roze1ą.ge.J'ł 111~ na 
sią.tki utytułowanych spekulantów w skali międzynarodowej, nie odzna_ wiele innych przedsiębiorstw banko

. czających się bynajmniej czystością obyczajów ani w interesachi a.ni wych. Tak więc Watykan ,,kontrolu_ 

.w egzystencji prywatnej. je" Bank Kredytowy, Centralny Bank 

z najgłówniejszych działów aktywnoAci 
watykańskich businessmanów. Grunta 
i nieruchomości, należą.ee do tzw. 
Rzymskiego Inśtytutu oras do gmin 
kościelnych i zgromadzeń zakonnych 
we Włoszech, stanowią olbrzymią war
tośe. 

Drugim odcinkiem gospodarki wło_ 
skiej, na którym Watykan - za po_ 
średnictwem swych ludzi - przejawia 
bardzo ożywioną. działalnoM, jest prze
mysł elektrotechniczny i energetyczny. 

Kredytowy i inne podobne instytucje. 
Za pośrednictwem stu kilkudzieeięciu 
drobnych banków „rolniazych'' i ,,lu.. 
dowych", rozrzuconych po Q.11.}ym kra
ju do kas watykańskich płyną. milia.r_ 
dy lirów wyciśniętych z ciężkiej pracy 
ludu włoskiego. 

Obłuda i faryzeizm 

P owyższe - bynajmniej nie komplet
ne dane, zaczerpnięte przeważnie 

z urzędowych wydawnictw gospodar
czych statysty<"znych, iluRtrują. 

ogrom obłudy i faryzeizmu zapewnirń, 
że „Kościół sprzPciwia się gromadze_ 
niu dóbr w rękach nielicznych boga_ 
czy'', jak to ogłosił Pius XII w orę
dziu do Włoskiej „Akcji Katolickiej". 
W istocie rzeczy, sam Watykan należy 
do tej grupy „nielicznych bogaczy'', re
prezentuje koła kapitału monopoli-
stycznego i ubiega się gorliwie -
z całkiem ziemską. pożą.dli wościę. -
o 11uperdywidendy. TEN NIEZBITY 
FAKT WYJAśNIA PRZEKONYWU

JĄCO, DLACZEGO WYSOKA HIE._ 

RARCHIA JtOśCIELNA TAK ZA- Radiofonia. naRza należała do dzie
CIEKLE ZWALC"'A DEMOKR.AC.TĘ, dzin, w których barbarzyński najetdL 
POSTĘP I REFORMY SPOLECZNE, ca germański dokonał najwięk!zyeh 
DLACZEGO TAK WYTRWALE STOI spusto~zeń. Wszystkie radiostacje zo_ 

TRAtY KAPITALISTYCZ_ ~tały . doez~zęt~i~ zburzone, u:zą.dzei:iia 
NA S t rad1oodb1ormki zrabowane i wywie_ 
NYCH PR:t.YWILEJóW I SPRZY _ I zione. 
MIERZA SIĘ Z R:8AKCJ Ą MIĘD:t.Y - O hecnie poszczycić Rię możemy nie 
NARODOWĄ. B. D. t~·lko olbl'7.ymimi osiągnięciami odbu-

Nr 212,. 

·-dowy, a.le i rozbudowy na rozległą &ka
lę radiofonii w Polsce. Już w 1948 r. 
przekroczyliśmy przedwojenną. liczbę 
radioabonentów - pod koniec planu 
sześcioletniego Polska stanie się jed_ 
nym z przodują.cych krajów z 3 j 

ewierć miliona. abonentów radiowych 
i z najnowocześniej urzą.dzonymi po_ 
t~żnymi stacjami nadawczym"i. 

Słońce n-ad Pobierowem 

J ednym z najwybitniejszych wśród 
tych działaczy jest pa.pieski do

rad4& finansowy, Bern&rdino Noga.ra., 
wap6łwłs.śeiciel, członek zarządów 1 
rad nadzorczych ·wielu najgłówniej_ 
szyoh włoskich przed..eiębiorstw l to
warzystw akcyjnych bankowych, 
przemysłowych, kolejowych budowla
nych itp. Nie sposób wyliceyć wszyst_ 
kich przedsiębiorstw, w których Noga_ 
ra reprezentuje w tej czy innej for_ 
mie interesy Watykanu, wypada jed
nak wspomnieć o dwóch jego najważ
niejszych funkcjach: jest on zastępcą 
prezesa zarządu Włoskiego Banku 
Handl9wego (Banca Commerciale), w 
którym Watykan ma poważne udziały, 
oraz przedstawicielem interesów Wa_ 
tykanu w radzie nadzorcze.j towarzy_ 
stwa., eksploatującego słynny dom gry 
w Monte_Carlo. 

M. Pacelli - dyrektor 
truąJu makaronowego 

Jako przykład można tu wskazać 
Tow. Akc. ,,Centrale", w którym in_ 
teresy kapitału watykańskiego splatają. 
się ściśle z in" · resami międzynarodo
wej fiuansjery. W liczbie uczestuików 
tego wielkiego ,.kombinatu" znajdzie_ 
ruy m. in. amerykańską. firmę „Italian_ 
Superpower'', szwajcarską. firmę „Elec 
troindustrie", oraz szwedzką. sp.Słk~ 
akcyjną. „Erickson''. D"7a dni "' ośrodku ~czasó"7 rodzinnych 

Bardzo wielkie udziały ma też Wa- DLA PRZODOW~JKÓW PRACY 
tykan w przedsiębiorstwach włoskiego Gł ''J o bok Nogar;v, drugą wybitną figurą transportu kolejowego oraz w przemy_ ( 16ore.1pondenc #O wfo§DO " O§U 

na terenie bardzo doczesnych intere_ śle r.hemicznym. 'rak np. wspomniany 1 1 d"w'ięczni'e brzmi'ał dokoła śmiech ćzic wa zastawa, .Przystrojone kwiatami va · t k , 1 · h · b t k p Dwa dni deszczowe przerwa y nag e ~ d · t l · k'ś uroczysty i ~uw wa y ·an. oc Jest ra ane lU- Nogam i jrgo bliski współpracownik - słoneczne pogody, które ustaliły się w cięcy . W rozmowach wczasowiczów po- zony na ają, s odom Ja -1 
sa XII - Marcantonio Pacelli, zajmu- Dandolo wiążą Rtolicę .Apostolską znaj lipcu 11ad morzem. wtarzał ~ię stafy refren: . odświętny wyglą · 
. i:!cy stanowis1rn prezesa zarz1tdu wicL większym włoskim konrrrncm chcmicz- 1 właśnie w czasie tej przejściow~j _ Gdy powrócimy do Łodzi, Katowi<, Ogorz~li, uśmiechnięci siadająbdo ~·1· 
kirgo trustu fahryk maknronów „Pn_ nym ,,1\lontC'ratini' •. Xa czele ,.Ape- słoty byłam w Pobierowie, ośrcdlrn Walbrzy-cha, Warszawy - ~ilni i zd.-o siłku wcasowicze. Jadał~iah~oz rdz':111~
natan<'lla"' w którym Kognra jest nińskirgo Townrz.vst"·a Ch!'micznrgo' · wczasów rodzinnych dla przodownik1iw wi - jeszcze raźniej p~j~z1e n~~ pn wa gwarem rozmów, śmiec ow zieu, 
członkiem rad~· zarządzającrj. Poza stoi emi~arin!'z \\·atvknnu _ BattisteL ca, jeszcze lepsze będą Jej wy111k1. Po brzękie.m naczy11. Nikt tu nikogo 11ie 
tym Pacelli stoi na rzC'le zarządu sze_ li. D. )"sponC'ntami ·,.Tow. Akn.-.i·nego pracy. bijemy dotychczasowe rekordy. :lrzcdstawiał. Lecz wszyscy dobrze !.ię 
l'C!!U innych towarzyRtw akcyjnych, p r,i Pomimo, t>J:e było dżdżysto i chmurno, .;:. „ * znają, w;tają s:ę u~m;echnięci, pod.!j-
zuajdującvch sie w orh· ci 1 ó _roduk'.ów. J 1rmit.zn:l_'rh" SQ d1rnj in- w ciągu tych dwóch dni widziałam tyl mu ja rozmowy. 
- . ; ' . 1. e wp yw. w m męzow1e zaufama Wah·kanu - ko pogodnych, uśmiechniętych ludzi. W O godz. 2 pp. w jadalni panuje ruc11. _ Co robicie, dokąd wybieracie się !>O 
i rn.teresow watyka.11Rk.·1ch. Rówmd '1 Oda~so i· della nocca. •rnk'1<·lt .11011·1· "· zo1'1 11 . k' I I - - f . N I t t I k . gos'ci Na tle 

1 
~ ..-. " „ -" s < ep1e, 1os <U, pun ecie in ormacy 1m· Jl a 'ry e s o y cze aJą na · południu? Pogoda wprawdzie nie dc;1i 

~·~: nt.ną w tym. ~yzglrdzie postacią jPM można bv wYliczYĆ znacrnie wi~r~;. •łysz ł ·edyn·;e uprzei·me odpowiedzi b h b · lśni biala porcelall'l · · d P mzymer Guald1, zast<;>JHlj:~cy inter<'RY I · · · ' .1 " a am J • ' arwnyc 0 rusow · ' · sala, ale mkt się nie 1111dzi. Dz1s o !I 

'

" t l G l · ~ · I , AE*• 1np bierow~ przybył teatr kukiełkowy „T::_-., a y rnrm w cncra neJ Kompnmi 1lo I · -,,.„„. I 
I 

'l cza", wcz'.JraJ· odwiedziło o~rodek kino 
1ano u nieruchomościami, w truście B h t • S d f 
P O O e '-w•e z"- „·~ ..... »U' t ,"'!1 -.y obj·azc1owe. 

, 1 ~ntane,lla' ', w ri:ymskiej Sp . .A.kc~·j- , , · "' '"" 11 "'4 \Il. >Jl. • •-"- e 
neJ przemysłu spozywczego w wielu 

1 

W świetlicy- są śwteże dzienniki, bi 
innych przedsiębiorstwach kapitali- Ob s _ blioteka wyposażona jest w poważny 
stycznych. 1' - I ~ r .:::111. HIZOrOU/U prz.ądho "' PZPB l\/r , księgozbiór. Program radiowy równi.ż llltl...4IL ~ zapowiada się szcze~ólnie interesują.:o. 

Drugim inżynierem - businessmanem I - Wiadomość, że kierownik przywió1.I 
jest niejaki Ga.leazzi, sze'f służby tech_ O~. Siara, pr~ądka z P.ZPB Nr. ?-•I jek:, który będzie rozpatrzony prz I ka .:zecz. o. ileż łntwi.eJ h':ło ~y nowe ptyty cło adaptera nie entuzjazl1i.1 

. . W t k . d . z wielką. radQśc1n. d, .w1edz1ała s-:ę, ze :tw1azki Znwod{. we. przeJSĆ pr7ez zyrie na"zemu Pfl kolemu, je miło.;ników tl'nisa stołowego, ni„ 
mezneJ a Y anu, a Je nocześrue pre_ okres swego urlopu będzie mogla sp•- I 'l'~kże sprawv domowe nie są. błahe- gdyby posiadał~ w ęrej wieclzy'l zmordowanie okupujących pokoj pin~ 
zes zarządu Tow. Akcyjnego przedsię- ~ dzić ua wcz.asach w Czechosłowacfi. Ob. S:ara ma "3 córki, które .kształci. Ob. S ara pragnie wych~"?ć swe pongowy. 

- Tu moieftly kupić wszystko. 
~zeczywiście przypominam sobie, łe 

widziałam punkty sprzedaży Centrali 
!lybnej, Fabryki Przetworów Mięsny.:h 
Spółdzielni Mleczarsko-Jajczarskiej, 

Mamy tu wszystko, czel!'O dusza 
zapragnie - mówi z uśmieche• tow . 
Pikała. - Nawet pogody były dotąd jak 
na zamówienie. 

* • * 
Noc zapada nad Pobierowem. Jeszco:e 

tu i tam w okienkach domków migo.:a 
światła. Zwolna gasną jedno po drugi'll: 
Pobierowo zasypia. 

Wtedy właśnie kierownik cśrodi.a 
tow. Kiełczewski znalazł nieco czasu, 
aby uzupełnić moje informacje. 

- W tej chwili z odpoczynku w Po 
bierowie koriysta 600 osób. Możliwok 
terenowe pozwolą nam, po wyremonto 
waniu pozostałych domków - których 
ogółem jest 600. rozszerzyć znacznie 
nasz ośrodek wczasów. 

- W przyszłym roku przybędzie b, 
więcej przodowników pracy, a prawdo 
poclohnie i na dłuższy okres, niż I·• 
dni, aby po rzetelnej pracy - wzmoc 
nić swe siły ł zdrowie. 

* • * biorstw Italii Centralnej, członek rady I Od- lat marz~·ła o tym, ahy o~wi edzić „Niech się uczą.-:- mó~ -:- państwu dz.iec~ tak'. aby. w .P~zyszłosc1 d91
Hz" Tow. Kazimierza Pikał\', przodown: 

zarządzającej Tow Akcyjnego Aqua" swą. córkę, która ).} clcz:is WOJ ny wy- na~zemu potr7,eba JR.k na.1vnęce~ ludzi zabłuzyły się OJczyzn:e. ka pracy z „ Wifamy" spPtkaliśmy J>ł'Z''J - Moźede prze jechać cale wvbrzeżc 
El kt · T " s-zła zamą.ż zii Cre<·ha i stale zapra.. św:.itlłych. Nauka i kultura - to w-1el M. S. domem, wra·cal bowiem ze swej p·l wzdłuż i wszerz, będziecie w Sopock. 

oraz • e ryczncgo. owarzystwa V: 1 - szała do siebie matkę. Ob. Siara nie , • • ::biedniej przechadzki. Jastrzębiej Górze, ~eJłowie, Miełnit. 
Rzym:te. PrzedstaWJ.clelem arystokra.- przypu~zczała., że urzeczywistnią. ·s'ę TOW OrnaW _ W pe1n& 7asłuzył na 5 'Y" - 10 minut spaceru dla zdrowia Juracie, Mi~dzyzdro.iach, Wis!'l<:e i Po 
cji feudalnej w zespole aierzystów wa.- i jej marzenia. Ale jes.t przecież naj_ • zaszc"Lvtne odznaczenie mówi 2 uśmiechem. bierowie. We wszy5t1dch tych k~pkli 
tykańskich jest wielki obszarnik _ ! ~epszą prz~dką. w przędzalni na Ksi','- wie- Przyzivm, że drnć to· . P" · n skach znajdziecie wille z szyldami .r 

k' S h tti . d . . •

1 

ZYill ~fły01e, praco ala zaws?..e dobrze, - Gd~eż jest wasz bohater pracy . .1 - Nie chciałem początkowo d·ibrze, choć rysy jego tw~rzy upam:i; W. P." (F11ndus7. Wcza~/iw Pracowr.1 m~r iz acc e . ' .~osia _a.Ją.cy w JCd.- wydajnie, nie spótniają.c się nigdy do tow. Ornaw? - zapytujemy towa- rzyć, że to prawda. Ale gdy wszys- tnił mi jei?o portret, zdohiacy w dniu czych), a dalej n~zwy „l<.aswbianka" 
neJ tylko prowine.Ji Latmm - ponad I pracy i nie opuszcz,ają.e przed cza.sem rzyszy z PZPW Nr 4. I naprawdę cy sąsiedzi zb!egli się z gazetami i l Maja łódzką trybunę, jednak w pierw "Wicher" itp. 
25 tysięcy ha ziemi. . swych maszyn. Za te sum'enne i piL przykro nam jest usłyszeć odpo- . , · 1 1 szej chwili nie łatwo było ml go po We wszystkich tych domach miesz!<a 

e t d tk ł · ł · wi'edz', z'e doskonały maJ'ster ,,bawet wszędzie widn'.ało moJe nazwis '° ć Ch kt t dl t d · lą wrza~owicze, leci rzadko gdzie ~~ 
S h tt

. . . t . k I n ru y spo a o. Ją. zas uzona nagr-0_ . . ł . . t zna . ara erys yczna a o z1a11 .1 

acc e i zaJmUJe s anow1s o gene_ da. nianej czwórki" przeszedł zapalenie miejsce pracy, me mia em JUZ wą - bladość twarzy ustąpiła miejsca og:>- tak pogodni, tak zadowoleni z pobyt., 
ra~nego administr~tora pałaców papie_ • Ob: Siara jest ~g:omn~e wdzięczna. płuc i od dłuższego już czasu pozo- ~liwości, że naprawdę spotkał mn:e rzałej cerze. jak właśnie w Pobierowie. 
sk1ch; poza tym Jest prezesem stowa_ ; Radzie ZakładoweJ i Zw1ą:r.kom Za wo- staje w d?mu .. Robotn'.cy i ~ierown: ten wielki zaszczyt. Zapraszana gościnnie przez gospod.1 - Dlaczego? 
. , . . . . . . . 1 dowym. Obecnie gdy na wn'osek dy cy zakładow rue szczędzą słow uzna rza weszłam do jego „wczasowych ił Na to pytanie odpowiec1 zlał mi mi 
IZJszenJa św. Piotra i JezuickieJ kon-1 k ... R d Z 'kl d. . d - nfa dla tow Ornawa dla jego pra- Tow. Orna w już przed wojną po- ~. artamentów", maleńkieao J'ednoro<l1.in rozmówca, tow. Jan Dzierbicl;i, murar. .. re CJl i a y a a owei o znaczono - · . ' . W · An> k l'f'k · d • ł o "' B t " gregacJi „Serca Jezusowego'', prze_ ją. c~.;.-'lrem „Sztandaru Pracy" II kl. 

1 
cy i zasług, j~k~e połoz~ł. w PZ!? s1a~ wa 1 : ac.1e na os.eona „o ne~o domku campingowego. Zona to N. ., orn Y w Zgierzu. 

woduiczy w zarządzie znanego banku w pełni zrozumiała, że w dobie dzisiej · Nr .. 4. ~ządl~1 Jednogłosn1e stw1~r- majsira przędzalnianego, ale wów- Pikały uwi.ia się przy kuchence, w kil - Pobi?rowo jest ośrodkiem naszy· 
k . . . . t . k ~ .

1 1 
· dzaJą ze maJster Ornaw na kai:dą czas. nie było dla niego miejsca. Sta ka minut później na stole pojawia.ią roboh. :zvm, d:a rnbotników. :>7 · 

waty anskicgo „św. Ducha" i zasiada szeJ or.eman~' zos a~e az Y wysi e '• prośb'ę natychmiast śpieszy z napra ~1o:w1ska te oJ;>sad--.ane były P.rz.ewa- się dzhan z kawa i kanapki. czuje siP tu jak ·u siebie w domu, wg · 
w radz' d .. t . - Al . . nagrodzon> Jest kazdv ofwrny trud . . t d . ra"' zn·e przez N1emcow Po \"OJnie za I . t ł t tl 'm b" k' t -ie a imms racyJneJ rnyJneJ robrtu'Jrn.' · j wą maszy~y, ~e n_:es ru zei:iie _sp n • • • . - S!<ad macie ę ca ą zas awę, opn s <I .1~ ie są e o;amc sprawy 1 \"' ' 
Spółki Wodociągowej, · dza wrzec1enn:ce 1 obręczn1aki 1 po- to wnet poznano sie na i~go urn e- 11"d7de; 1a1, się urządziliście, jak żv' scy rozmawiaj~ tym s~11:ym ję;:y'dc-

. Dawno już ,proponowano tow. Siarze ucza robotników, jak należy się z jętnośc'ach i Wl:!ta_ch. Zdob:·\,-3 7 :„ ~ecie? - Nam tu nie r.a'mpo1"1 ie kr;n· 

Monopole 
i przedsiębiorstwa 

„Stolicy Apostolskiej" 
I 
inną., bardziej odpowiedzialną. pracę.' nimi obchodzić, aby nie psuły s'.ę zaufanie całej załogi tow. Or~a\\" 1 NI.iii !!'Ospodarze, Jakby czekali r.a to według amerykań•ł,;ej modi-· ar.i j:i' 
Odma.winla _jednak: ~rje miejsre jP~t J zbyt. częst?. Salowy stwierd_za, że został wkrótce wybrany _Przewoarn-1,iyt.anie. Nr,przemian opowiadają. jak to nowy krok w tańcu. N~m znimnor·· 
tu, na Ks ę1:ym ~Ilyn1e, przy maszynie, partia maJstra Ornawa pracu.ie bar czącym Rady Zakładowe). !.ażdy z przoclowników pracy po przy procenty przekroczonej normy i wy!; 
Qbrąezkowej - odrzekła. - Czuję, że dzo wydajnie i produkuje wysoko- - Stale jednak „ciągnęło mnie" ?~ · 1'.z:c do Pobierowa otrzymuje na o ;;ar.ej primy. 

N ie :ma prawie we Włoszech takiego 
kluczowego przedsiębiorst"'7a fi

nansowego lub przemysłowego w któ_ 
rym Watykan - hezpośrednio lub po_ 
średnio nie byłby zainteresowany. 
Wprost ~nopolistyczną. rolę odgrywa 
„Stolica Apostolska''•· w dziedzinie 
przemysh1 b-.idowlanego oraz tzw. Miej 
>"kiego Fundu~:"t :Mieszkaniowego. Spe
kulacja nieruchomościami - to jeden 

Muzeum 

w ten sposób mogę być najbardziej po! gatunkową przędzę. Zdaniem wszy- na salę produkcyjną. Tęskniłem do krrs swego urlo~m maleńki domek, w - Jeste~mv tu sami swc>i - <'latcr-
~.eezna w fabryce. stkich, tow. Ornaw, J0 est to bardzo l·to'rym zastaJ·e dosłown1'e wszystko l•'' się dobrze rozurniemv, diat··~o C7' ~J' sweJ· pracy zawodowei· - opowiada ' · , 0 

To że ob. Siara nie chce oderwać zdolny, pracowity i nadzwyczaj o- m~bli począwszy a kończąc na wazoni miler upływa i ka?.d:v d~<Cń przyno>i wi~ 
się ,/d swego ulubionego zajęria, przy- bow'.ązkowy majster, słusznie na~ro tow. Ornaw. - Przy następnych ku. cej sił do dalszej pracy. 
n.osi n",e małe korzyści J'rzędz.alni. Bry dzony orderem Sztandaru Pracy II więc wyborach złożyłem swój man- Naogól rodziny tak się urzadząją, Ż•! * • * 
gacla ob. Siary prz;oduje pod względeUJ klasy. dat i rozpocząłem znów pracę jako śniadania i kolacje przyrządza się w do Tak. Pobierowo k~t ośrodkiem roh"' 
·1 0· · · · k~< · d k ·· ś · · J · m11, zas· na o'biad chodzą do .1·adalni o- ników i dla robotn;1<('>w Jest J'a' "1es· i„ i sc1 i Ja V<>C1 pro u CJI, wHic1 przy - Odwiedzcie go w domu - za- majster w czesalni argony. · · · kładem wszystkim innym prządkom. chęca.ią nas. _ Podobno czu.ie się środka. ~e. nieznane nam dotąd i nowe.„ soc· · 

b W wolnych chwilach tow. Ornaw A ·ak z zaopatrzen1'em„ pytam l1styczne 30 csó , wchodzących w skład zespo-1 J'uż lepieJ' i niedługo wróci do pracy. - J · - · ' · stale obmyśla, J0 ak ulepszyć masz:v- b d · · ac·1el a\•'1nna PoL·e n\v • t I 1 " L łu ob. S'.ary stanowi najbardziej zd.v_ coraz ar z•e.t z < • „ . 11: r · o .1es s or.eczne. ··•· 
scyplinowany i na.i'Jepiej :pracu.i.·ącv_ ze . * • * Il)', usprawnić proces produkcj:, dla ------'.-----------------'-----------

! tego też często zgłasza ciekawe i po- tł · k „ • I, k • r SJ?Ół lud~i. Ale ob. Siarę i~tere~ują Istotn!e tow. Ornaw jest już ozdro żyteczne pomysły racjonalizatorskie. : e m t e c Ie n o z e ,, o n ur u Ja: 
nie t!l~Q sprawy, śc1f1e zwią.zane z 

1 
wieńcem. Odwiedza jeszcze lekarza, Nie jest jednak wcale zarozum'ałv • 

pro~ukcJ_ą prz~dzy. p trzy 0 ?a sze_ ! ale z każdym dniem powracają mu z tego powodu. - Jeśli nad czym§ ....... k. p m" s! w oba . k" b t 
rzeJ, .U~l0 powią.zaĆ ze sobą Wlele za-: Siły ! zdrowie. W przykrych dniach pracuję i ślęczę nocami, nie czynię .f'raflCUS li rze T W e Q swe ryn l Z y r· 
gad.men i iI\te;esować s ę ich w:l_'PeL 1 choroby wielką dlań radością była tego dla odznaczen:a ani premii, Francusk:e pismo „Usine Nouvel- wie: .. Pod koniec wojny, wobec br radzieckiego w Le . d . n~mcm. Osta.tmo na, przykład wmosła I wiadomość o tym, że Prezydent Rze lecz dla idei. Pracuję, gdyż tak mi le" sygnalizuje silną konkurencję ku konkurencji niem:eckiej, 250 . nmgra Zie ciekawy. proJekt zm:a~y systemu na_ I czypospolitej nadał mu wysokie od- nakazuje moje sumienie, moja po- niemiecką dla frąncuskiego przemy 300 firm francuskich dzięk! zakup· z k .. D . K l . . I gradzama przodowmkow pracy, pro- znaczen:e państwowe. winność uczciwego pracownika. słu nożowniczego i pisze w tej spra nym w W. Brytanii nowoczesny 

kolejnictwa 

o azJ1 ma o eJarza hczne urządzeniom wytwórczym dla pp· 
wycieczki zwiedziły leningradz- j Ił' idz, który na . po~staw:e nie podkreślił - zwycięstwo to mysłu nożowniczego, zdołało uz: 
l·ie muze k 1 . , t d . ww. tytułu będzie się spo- l Na łódzk;ch ekranach nie jest żadnym konwencjonal- skać poważne rynk: :z.bytu za gr,~ · ". ~m 0 eJnlc wa ra z1ec- , dz;iewał po tum:e jakiejś sensa- nym „happy endem" a la Holly- cą . Jednakże obecnie ceny niem'f ' 
kiego, ktore odzwierciadla histo- cji, awantury tudzież tzw. kry- T • Ś • li wood, lecz głęboko uzasadn:o- kich wyrobów nożowniczych ok11z1 
rię kolei radzieckich oraz ich roz I minału - ni.~ dozna zawo~u. Ma li rag1czny po c~g nym triumfem idei sprawiedr- ją się być znacznie niższe od c:· 

• . . . . my rzeczywisc;e w „Tragicznym waści społecznej nad faszystow- wyrobów francuskich. Francurr 
WOJ W latach władzy radz1eck1eJ. pościgu·" i pomysłowo zainscen:- (Film produkcji włoskiej ANPI LUX FILM. ska-kapitalistyczną ideą wyzy- eksportenzy tej branży podkreśl2 · 
Powszechne zainteresowanie wzbu I zowany napad rabu_nkc;wy i. o- I slrn. n:e tylko grożący 1m kryzys lecz r dził model pierwszego ros . k' g krutne m<?rderstwo i zorgamz~- - Reżyseria: Giuseppe de Santis . .:. W rolach „Tragiczny pościg" stanowi wnież ujemny wpływ, jak: 'n·em 

YJS ie 0 • waną akcJę bandycko-dywersyJ- głównych: Vivi Gloi i Andrea Checchi) , „pozycję" n:e tylko przez to, :ż ka konkurencja w tej dzl-=uzin:e y 
parowozu, skonstruowanego przez ną i zbiorową „pukaninę" z bro- udało mp się wlać nową, poży- wiera na ogólny program eksporlr 
chłopów pańszczyźnianych Jefi- ni maszynowej, rewolwerów oraz teczną treść w upośledzony do- wy Francii". 
ma i M. C · . dubeltówek i emocjonujące po- tąd ,a tak bardzo popularny .. ga Pismo dodaje, że „franc~15.~y fr 

. irona z~repanowow, za- lowanie na zbrodn:arzy po za- thura Ranka„. Terror. kradzież, czasie ma „coś do powiedzenia" tunek kinematograficzny": film brykanci wyrobów nożowniczyr· 
trudmonych w p lerwszych fabry- minowanych drogach i polach„. gwałt, sabotaż i zbrodnia są w tow. Togliatti, otacza op:eką spół kryminalny. „Tragiczny pościg" starają s·ię 0 anulowanie, bb zmn:· 
kach rosyjskich na Uralu. Przed A :Vięc - powie J.st?ś, kto „Tragiczl1ym pości-gu" elemen- dzielnie Erodukcyjne, śpiesząc jest również - mim.o tych i o- szen:e pozycji 125 tys. dol-łrów fipP 

, „Tragic;mego pościgu" me oglą- tern walki peli.tycznej i społecz- im z pomocą rzeczową i p:enięż- wych usterek (pewien nadm!ar rującej w umowie francusii:o '- b.· 
15 laty parowoz Czerepanowych, dat _ jeszcze jedno „Miasto bez nej środowiska faszystowska- ną. Reakcja włoska jednak - .nie n:ez,byt szczęśliwie ulokowanych ronalnej, a dotyczącej eksoor~J .n .c 
pierwowzór parowozów rosyjs- prawia", Krwawy ślad", czy coś kapital:stycznego ze światem ucz śpi. Solą w oku są b. ' obszarni- sce'n erotycznych, pewna naiw- mieckich wyrobów stalowvch' du 
kich uruchomiony został na linii w t:>:m rodzaj;i? Nie. F:lm ~e ciwej pracy, pragnącym rządzić kom włoskim, protektorom „czar ność w rozwiązywaniu niektó- Francji". · 

: . . . Sant:sa _ muna qiłego bagazu się wg. zasad wolności i spraw:e nych koszul", kolektywy rolne rych sytuacji filmowych, pewne 
Tag1lsk1eJ, zbudowany tworczym sensacji i awantury - nie jest dliwości społecznej. Emilii. Postanawiają je znisz- uproszczenia w traktowaniu po-
wysiłkiem Czerepanowów Piotra byąajmniej filmem gangster- Rzecz dzieje się we Włoszech czyć, organizując w tym celu staC.: bohaterów) - cenną arty-
F 'ł I p 

1
' I skim. nie jest żadną brewerią z w roku 1946. Ludność prowincj: zbrodn:czE! b.andy, złożone z nie- stycz!J.ie pozycją. Reżyser dobrze 

r; owa. ~raz wana 0 zunowa, ,:Dzikiego 'zachodu" ani bujdą Emilia staje do pracy nad odbu- . dobitków hitlerowskich, faszy- operuje „ruchem", „masą" i „pej 
ktorzy JUZ przeszło 20 lat przed detektywistyczną. F:Jm de San- dową rolnictwa. N:ełatwa to pra stowskich kolaborantów. i żyr.i"- zażem". „Tragiczne polowan!e" 
iWatt.em skonstruowali pierwszą tisa nie urządza akrobacji z prze ca: brak narzędzi produkcji, wych wykolejeńców, których wi-. trzyma widza w napięciu, przy 

stępstwem i zbrodnią, nie igra „warsztat pracy" - pola, grun- dmo bezrobocia popycha w obję- czym specjalne uznanie publicz-
maszynę parową. 

Eksponaty leningradzkiego mu 
zeum ilustrują poza ciekawą hi
storią kolejnictwa rosyjskiego, roz 
wój i ostatnie osiągnięcia kc;lei j 
r::tdzieckich~ 1 

nerwami widza celem odc!ągnię- ty orne zaminowane przez na- cia przestępstw. Akcja „Tragicz- naści zdobywa doskonałe ujęcie 
c:a jego uwagi od rzeczywistości .ieźdźcę hitlerowskiego. Trudn<' nego pościgu" jest osnuta wła- ,uciekającego" pociągu na tle 
życiowej , nie daje tanich dresz- podołać tej robocie pion:erskie! śnie na tle walki budujące: s:ę pracujących ·llrll polu rolników 
czyków ani „nie mrozi krw~ w „w pojedynkę". toteż chłopi śred spółdzielni produkcyjnej z szaj- nowych Włoch. Gra aktorów -
żyłach". dla samej „rozkoszy nro niacy, ma ~oralni i bezrolni z prfl ką zbrodniarzy, sabotażystów : jak to zwykle ma miejsce w no-
żenia", jak to ma miejsce w CJ'bra wincji Emilia przystępują maso- dywersantów. Zwycięża kolek- wych filmach włoskich - bar-
zach kryminalnych Hollywoodu wo do spółdz:elni produkcyjnych. tyw, przy czym - jak to JUZ dzo przekonywująea, bo nie „te-
czy brytyjskiej wytwórni s:r Ar- Rząd włoski, w którym w owym ktoś z naszych recenzentów słusz atralna". a - „ż;vciowa". Stef. 

Studenci warszawscy 
pracują na wsi 

Studenci wyższych uczelni z Wn r 
~zawy, Krakowa. i Lublina, przeby": 
,Jący na obozie vt 'l'Tzecinicy koło ,l; 
~la, na.wiązali ścisłą. współpracę z ok• 
liczną. ludnością. wiejską. 

Studenci zorganizowali amb ula t 
rium'. udzielając pomocy sanitarnej 11 

zamoznym chłopom. W ramach Jl• 
kulturalno _ oświatowych organizu 
oni wieczory artystyczne, wygłasz: " _ 
pogadanki 
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Kronika Pabianic Przez książkę-do wiedzy i kultury llaprawa dach6w 
w Aleksandrowie 

Ostatnie deszcze sprawiły wiele 
kłopotu mieszkańcom Aleksandro
wa. Kilkanaście mieszkań przeważ
nie w domach drewnianych zala-

Coraz .więcej ·bibliotek łódzkim • • pow1ec1e w 
Rok 1945 był obrazem zniszcze

n ia niemal wszystkich naszych 
placówek kulturalnych i oświato
wych przez okupanta. Los ten 
spotkał również niewielki doro
bek powiatu łódzk iego w dziedzi
nie bibl·iotek publicznych. Po la
tach okupacji przechowały się za 
ledwie dwie biblioteki w gmi
nach wiejskich, liczące ogółem 

1945, oraz przy pomocy napływa- również zainteresowanie ze stro-1 punktach. W tym czasie wypoży- nych ~tało wodą, tak że musiano 
jących dobrowolnie na ten cel o- ny ludności. Coraz częściej zwra- czono ok. 1200 książek 432 czytel mieszkańców ewakuować. 
fiar pieniężnych i książkowych, cają się do punktów bibliotecz- nikom. Budżet Powiatowej Biblio W ubiegłym tygodniu Zarząd 
a także przy użyciu sumy 25 tys. nych czytelnicy, którzy przed woj teki stale wzrasta. Miejski otrzymał 500 kg smoły, 

KOMU WINSZUJEMY 
ar~a, dnia 3 sierpnia 1949 r. 

zł. przewidzianych . w budżecie, ną ~igdy nie. mieli m~żliwoś~ czy W roku 1947 mamy już w po- 200 kg lepiku, 50 kg paku i 20 ro
mozna było w tymze roku zaku- tama, bó to i czasu me było l me wiecie łódzkim 13 punktów bi- lek papy na pr.zeprowadzenie naj
pić ponad 1000 książek: Bibliote-, m; ał kto doradzić, co czytać. bliotecznych 6 bibliotek gmin pilniejsŻych napraw dachów. Ilość 
ka P~w~atowa rośnie ~ miesiąca I W roku 194~ j:1ż jest w terenie wiejskich i '2 biblioteki miejskie. ta jest nie wystarczająca na po
na nues1ąc, zwłaszcza, ze wzrasta ponad 1500 ks1ązek w trzynastu Ilość książek w tych punktach wy · trzeby miasta, a na posmarowanie 

nosiła już ponad 2 tysiące tomów, dachów potrzeba ponad 50 ton smo 
co łącznie ze stanem posiadania ły !. 

Dziś : s~zepana 
405 tomów, zaś w Bibliotece Po- D d d 
wiatowej pozostały tylko 24 książ z·1ec·1 wra' ca·1q . o . omu 
ki. Toteż trzeba było od począt-

W A~NIEJSZ.E TELEFONY ku organizować sieć bibliotek w · 
straż Pożarna - o teren:e. Pracy tej pq:yświecała Z koloni letnich W Dąbrówce 
Komisariat M. O. - b3 świadomość, że poprzez czytelni- Onegdaj odbyło się uroczyste za działu Socjalnego ob. Lepaki. 
Zarząd Miejski - 66 ctwo propagandowe wśród szero- kończenie I-szego turnusu kolonii Po tradycyjnym zapaleniu ogni-
P. C. K. - 112 kich mas, systematycznie podno- letnich w Dąbrówce k. Zgierza. W ska przez prezydenta mfa.sta Zgie-

---- sić się będzie stan kulturalny uroczystości wzięło udział 130 rza mowę pożegnalną wygłosił kie 
KINA naszych ~i. Poruszono wszy- dzieci i około 200 osób publiczno- rownik kolonii. 

Kino „Rok · nik" w· _:a fil n stkie możliwości, aby zdobyć w ści przeważnie rodziców dzieci z 
ProdukcJ'i radzieckieJ' pt. ,,Złoty . k 'k 't . t b Al k d K ta t . Po części oficjalnej odbyła się 

Ja naJ ro szym czas~e po rze ne e san rowa, ons n ynowa l część artystyczna, składająca się 
klucz}:~". Film dla -··~~-:~:.·- ,:i,,_ fundusze na zakup ks:ążek, a tak innych miejscowości. z pieśni ludowych, tańcó•v i przed
zwolony. że na przystosowanie w poszcze- Na uroczystość przybyli prezy- stawień. Na zakończenie 4 pary. od 

Kino „Poloni.a" wyświetla film gólnych gminach pomieszczeń na dent m. Zgierza, Dyr. Nacz. PZZPD tańczyły poloneza 
produkcji duńskiej pt. „Dzieci z biblioteki i czytelnie pism. 

1 

w Aleksandrowie ob. Szkudlarek . · . 
jednego podwórka". Dzięki sumom, uzyskanym w Przewodniczący Rady Zakładowej I Od god-.:. 20-eJ odbyła s1ę zaba-

Dla młodzieży dozwolony. czasie Święta Książki w roku ob. Wawrzyńczak i Kierownik Wy- wa dziesię··a pod gołym niebem. 

,,ROW NA Z''. pomysł rac i on al izatorski 
pracowników drogowych 

przyczynił się do zwiększenia wydajności pracy 
„Głos" swego czasu donosił o 

pracach, jakie przeprowadzał Po
wiatowy Zarzą~ Drogowy w Ło
wiczu. Na koncie Powiatowego Za 
rządu zanotować. można sporo o
siągnięć. Są nimi nie tylko robo
ty prowadzone w 182 miejscach 
w pow:ecie, nie tylko wykonani.e 
dróg bitych, mostów i przepu
stów, ale w równej mierze ulep
szenia i pomysły racjonalizator
skie wprowadzające nowe meto
dy do pracy. 

Od pewnego czasu Powiatowy 
Zarząd Drogowy w Łowiczu bu
duje drogę o trwałej nawierzchni 
w kierunku na Poznań. Dzięki 
wprowa4z;ąAYJ11 ru t.i µoWJ"a Wljlj.eqt~m1 
można było w znacznym stopniu 
przyspleszyć roboty. Jednym z 
pomysłów, który być może, znaj
dzie przy tego rodzaju pracach 
szersze zastosowanie, jest tak zwa 
ny „równacz" •. Przez zastosowanie 
tego pomysłu powierzchn~a drogi 
uzyskuje w sposób mechaniczny, 
a przez to i dokładny odpowie
dnią krzywiznę. Poza tym proce.!J 
budowania drogi jest znacznie u
proszczony i ułatwiony przez u
możliwienie zastosowania ciągni
ków. Praca przy pomocy równa
cza ma jeszcze inne dodatnie stro 
ny. Mianowicie ,można było zorga 
nizować współzawodnictwo pra
cy! Robotn'cy pracujący przy bu
dowie droe;i podzielili się na dvrn 
zespoły. Jeden z nich pracuje na 
zmianę przedpołudniową, drugi 
zaś w godzinach. popołudńiowy<'h. 
Najlepsze wyniki uzyskiwała do
tychczas grupa przedpołudniowa 
prowadzona przez ob. Florczyń
skiego. W ciągu dnia roboczego 
wykonała ona 135 mtr. bieżących 
drogi razem z zawalcowaniem. 
Udz'ał we współzawodnictwie bie 
rze również grupa, która pracuje 
przy maszynie przygotowującej 
materiał budowlany. 

wiatowy Zarząd Drogowy w Ło
w~czu jest zagadnienie szkolenia 
nowych fachowców. W tej eh wili 
w Powiatowym Zarządzie Drogo
wym zatrudnionych jest 7 drogo
mistrzów - dawniejszycl;l robotni. 
ków. Ogromne znaczenie posiada 
także akcja jaką prowadzi Pow'a
towy Zarząd Drogowy w Łowi
czu w związku z pielęgnacją dróg. 
Młodzież szkolna i wszyscy inni 
instruowani są na każdym kroku 
przez specjalne tablice, które u
m'eszczane są przed budynkami 
szkolnymi i na skrzyżowaniach, o 
znaczeniu jakie posiadają dobre 
drogi w państwie, o tym jak na
ży się zachowywać celem uniknię 
_cia „w.ypadk6w .. Tablica um,ieszczo 

Robotnicy zespołu ob. Florczyńsk:ego przy pracy. Ną dalszym na przed szkołą w Bratkowicach 
j>lanie widaG równacz. czy gdziekolwiek indziej uczy na-

• " '1' szych· najmłodszych, że „dobre 
Pomysły racjonalizatorskie i działo na m'.ejscu budowy. Daje drogi prowadzą do dobrobytu 

usprawnienia jakie zastosowano to znaczne oszczędno~c i na ce- mas pracujących". Przypomina 
przy budowie mostów powodują mencie i na drzewie. Nowe kon- im, że niszczenie drzew przydroż
znaczne oszczędności na surow- strukcje przy budowie mostów że nych j.est' barbarzyństwem. 
cach i robociźnie. Na przykład laznych nie tylko w dostateczny I Na owoce takiego podejścia do 
mostki betonowe budowane są sposób wzmacniają, lecz także po- pracy nie trzeba było czekać. Dro 
przez Pow. Zarząd Drogowy w Ło wodują dużo mniejsze zużycie 
wiczu z .części betonowych, które żelaza. gi w powiecie łowickim należą do 
przygotowywane są w warszta-1 Inną, lecz równie ważną spra- najlep:ej utrzymanych w woje
tach a nie jak dotychczas się to wą której uwagę poświęca Po- wództwie łódzkim. (e) 

ZMP-owcy i junacy SP ze Skierniewic 
biorą udział w żniwach 

W akcji żniwnej na terenie po
wiatu skierniewickiego bardzo ży
wy udział brała młodzież zorgani
zowana w ZMP i hufcach SP. 
Przez cały czas frwania żniw gru
py młodzieży wyjeżdżały do róż
nych miejscowości gdzie pomagano 
tamtejszym mieszkańcom przy 
zbiorach. 
Już w kilka dni po rozpoczęciu 

prac w polu członkowie koła ZMP 

pmy Parowozowni skierniewickiej 
w liczbie 40 osób wyjechali w dniu 
19 lipca do PGR Dąbrowice, gdzie 
zżęli i związali 3 hektary żyta. 
Kilka dni potem grupa członków 
tego samego koła wyjechała do 
miejscowości Prusy powiatu skier
niewickiego. W dniu tym pracowa 
no do późnych godzin wieczornych, 
a mianowicie o godzinie 21,30 usta 
wiono ostatni snop pszenicy z zżę-

Zawody kolarskie listonoszy 

tych 3-ch hektarów. Tego samego 
dnia inna grupa członków ZMP 
przy Parowozowni Głównej w 
Skierniewicach wyjechała do ma
jątku Babsk. w powiecie rawsko
mazowieckim i skierniewickim. 
Praca odbywała się w godzinach 
popołudniowych do późnych godzin 
wieczornych. Następnego dnia mło 
~ież ZMP-owska wyjechała po raz 
wtóry do PGR Prusy w liczbie 30 
osób. Od godziny 14-ej do 20.30 u
stawiono żyto na obszarze 7 hekta
rów, or .. z zgrabiono 10 ha rżyska i 
l1Stawiono do wysuszenia żyto na 5 
hektarach. W dniu 27 lip<:a 
ZMP-owcy pracowali przy żniwach 
w Szkole Głównej Gospodarstwa 

aa ierenie na!łzeqo województwa 
- Był już listonosz? 
- Nie, ale niedługo już pewno 

nadjedzie. widziałam jego rower 
przed spółdzielnią. Wolniej dzisiaj 
idzie, bo przecież prócz „Głosu" 
będzie również „Gromada". 

W codziennym trudzie listono3Z 
wiejski spełnia swój obowiązek. 
Znamy wszyscy tych dzielnych lu 
dzi, którzy nie bacząc, czy słońce 
pali. c-v tr7. d-:~;; : . c 
wani listami/ paczuszkmi i gazeta 
mi jeżdżą po wszystkich wsiach 
od domu do dornu. Oni to właśnie 
dcstarczają rueod:r,owne w każdym 
domu słowo drukowane, książkę i 
gazetę. Listonosz jest bezpośred
nim łącznikiem ośrodków kultu
ry, życia społecznego i polityczne 
go kraju z chłopem i mieszkań
cem miast. Codziennym środkiem 
lokomocji listonos~y wiejskich 
jest rower. 

osiągnięcia sukcesów sportowych. 
Na terenie całego województwa 

łódz.ktiego odbywają się ·obecnie 
zawody eliminacyjne, które wyło 
nią uczestników biegu, który zor 
ganizowany zostanie w tym sa
mym dniu, kiedy zawodnicy biorą 
cy udział w biegu kolarskim „do
okoła Polski" przybędą do Lodzi. 
Ubiegłej niedzieli odbyły się zawo 
dy w Skierniewicarh. Radomsku, 
Lasku i Lodzi. Zawody odbywały 
się przeważnie na trasie długości 
L> kn. W , c [:;i L :'" · "~' 
r.'n~k ~!·r:vk,;··r -- ~./·--,4: - T" · n „. 

niewice). W Radomsku w zawod. Wiejskiego w Skierniewicach. W 
udział brało 41 listonoszy, Trasa ciągu następnych dni, to znaczy 
przehiegała ul. Reymonta, tunel 28, 29 i 30 lipca ZMP-owcy wspól
kolejoWy, Daszyńskiego do Sto- nk z junakami „Służba Polsce" z 
bie0ka Szlaclteckiego i z powro- Warsztatów Szkolnych przy Paro
tem do ul. Kościuszki, Narutowi- wooowni skierniewickiej wyjechali 
cza na Topisz, gdzie była meta. do żniw w PGR w Kalinku -
Najlepszymi wynikami poszczy(!iĆ Hrzegorz powiatu skierniewickie
się tutaj mogą następujący listo goo. Miejscowość ta oddalona jest 
nosze: 1) Dobrowolski <Radom- od Skierni~wic o 59 kilometrów. W 
sko). 2) Bojarski (Dąbrowa Gór ciągu 3 dni wykonano tam szereg 
na), 3) Górny Marian (Gomuni- prac żniwnych, a mianowicie: zv1ią 
ce), 4) Depta Stanisław 'Radom zano i ustawiono w kopy 12 hekta 
sko). rów żyta or a.z ustawiono stertę. 

W czasie zawodów, jakie odby lrtór~j ow;..>'. obliczony został przez 
' y .-:„ · · r --'-, ·- · - '- ., -·~omisie R-::lną na. 100 kwintali 
najl;psi:e wyniki os'q-;nęli listono 'Zyli JO to• rz:rstego zbo;'.;a. C?łon
sze: ł) Rzepkowski St<?.nisl"w )rowie Ko'a L;Ilr? oraz junacy „SP" 
(Pabianice), 2) Krawczyk Bo1e- w c~ą'1t1 tyc)1 3 dni zakwaterov:a-
sław (Zelów), 3) Rosiński Wla- b 
dysław (Pabianice), 4) Karbowiak ni yli w tutejszym ~ajątku. Po-
Józ;ef (Sędziejowice). m1c w praca::h żnh•mych ZMP-ow-

W pozoRtałych miejscowościach ców i jun:-ków Parowozowni Głów
biegi eliminacvjne odbędą się w .ncj w !:k:~rn'ewfoach była bardrzo 
nadchodzącą niedzielę to jest 7 1okr.ź11. a. W ci1~u całq;o okr:~n 

d P 1 "' h' ' . h „ . . ;y j · - J'< • • . 

Biblioteki Powiatowej dawało W związku z tym Zarząd Miej-
ok. 6 tysięcy tomów. ski zamówił w Gminnej Spółdżi.el-

Rok 1948 przynosi dalszy wzrost ni „Samopomoc Chłopek~" w Al~k-
sandrowie kilkaset kilogramow 

stanu posiadania bibliotek miej- smoły-lakieru, która równie dob-
skich i wiejskich. W terenie po- rze nadaje się do sma·rowania da
wiatu czynnych jest 7 bibliotek cnów jak' i smoła rz;wykła. w ten 
gmin wiejskich i ·3 b~blioteki miej sposób zabezpieczyć będzie można 
skie, 0 ilości ksiąz' ek ok. 3 tysią- przed jesiennymi deszczami kilka· 

naście domów w mieście. 
ce. Biblioteka Powiatowa liczy Oprócz tych robót zm.ząd Miej-
już ok. 5 tysięcy tomów. ski wyremontuje jeszcze w bieżą-

Rok 1949, zaledwie czwarty o- cym roku dwa domy przy ulicy Zie 
kres budżetowy, wskazuje na o- lonej i Lęczyckiej. Koszty tych re
gromną różnicę jaka zaszła u nas montów pokryte zostaną z Fundu
w zakresie pracy oświatowej w szu Gospodarki Mieszkaniowej. 
terenie. Dzięki dotacbm Rady 
Państwa i ufundowaniu 9 biblio
tek gminnych, powiat łódzki ma 
obecnie gęstą siec publicznych bi
bliotek samorządowych. Bibliote
ki gminne pracują w porozumie
niu z biblioteką powiatową i ob
sługują ogółem 63 punkty biblio
teczne. Wszystkie biblioteki w te
ren:e posiadają razem ponad 15 
tysięcy tomów. 

W terenie powstaną jeszcze do
datkowe punkty biblioteczne, ma
jące za zadanie obsłużenie odda
lonych od centrów miejskich wsi. 
Na tereme powiatu łódzk.ego za
planowano ogółem 86 punktów 
bibliotecznych. Aby punkty te 
mogły być dostatecznie zaopatrzo 
ne w książki, Komitet Upo
wszechnienia Książki przydzielił 
ponad 1000 tomów. 

Jak można po niespełna pi~ 
cm latach naszej gospodarki 
kulturalno - oświatowej stwier
dzić, praca w tej dziedzinie znaj
duje wdzięczne odbicie w usto
sunkowaniu się ludności woje
wództwa. Gyfry, wskazuj.ące na 
ilość czytających są tego najlep
szym dowodem.. W roku 1945 je
dna książka przypadała na 160 
qi.ieszkańców, w roku 1946 - 1 
ksiażka na 25 mieszkańców, w ro 
ku ·1947 - jedna książka na 12 
mieszkańców, w 1948 - na 10, 
zaś w 1949 - jedna książka przy 
pada na 5 mieszkańców. 

Miasto-wsi 
W dniach 2, 3 i 4 sierpnia br. 

pracownicy Zarządu Miejskiego, 
PZZPDz., i PSS z Aleksandrowa w 
liczbie 50 osób, we,;mą udział w 
akcji żniwnej w majątkach PGR: 
Bełdów i Nakielnica. 

Robotnicy 
po;echali na żniwa 

Prace żniwne w całym wojewódz 
twie łódzkim dobiegają jui' pra
wie końca. Są jednak jeszcze wsie, 
gdzie prace te są opóźnione. 

Do tych wsi wyjażdżają eki
py robotn:cze, które wydatnie 
przyczyniają się do porn>1t;lnego 
zbioru żyta w całym wojewódz
twie. 

W dniu 2 sierpnia br. wyjecha
ła do Dłutowa ekipa żniwna. zło
żona z 4 wozów z Fabryki Mebli, 
Fabryki Żarówek L-1, „Dobrzyn
ki" i Fabryki Chemicznej. Fa
bryki te oprócz wozów dały tak
że po kilku ludzi. Zarząd Miejski 
postawił do dyspozycji samochód 
ciężarowy i 15 ludzi oraz Związek 
Młodzieży Polsk:ej Lkoło 2-0 swyeh 
członków. (Zch.) . 

Wędrówka 
po województwie 

ŁOWICZ 

Widzimy więc, że z dnia na Do walki z analfał?etyzmem na 
dzień, konsekwentnie prowadzo- terenie powiatu· ło~ickiego wc1ą
na jest akcja upowszechnienia gnięte zostały wszystkie organ1za 
czytelnictwa. Książek jest w bi- cje i instytucje jak ZNP., Związ
bliotekach dość. W każdej wypo- ki Zawodowe, „Samopomoc 
życzalni czytelnik może zasię- Chłopska" i młodzież ZMP-owska. 
gnąć rady i dostać lekturę z dzie- Do tej pory przeprowadzono ogó
dz:ny, która go interesuje. Toteż łem 17 kursów w których brało 
coraz więcej zgłasza się do punk- udział przeszło 400 osób. W okre
tów czytelników, rozumiejących, sie· wakacji młodzież ZMP-owska 
że książka zaprowadzi ich szyb-1 postanowJa nauczyć czytać i pi-
kim krokiem do wiedzy. (Sak) sać 12'0 osób. 

Młodzież z PZPB w Pab anicach 
coraz liczniej wstępuje w szeregi ZMP 

Młodzież polska, zorganizowa- dla pracowników drukarni, far
na w szeregach ZMP, dźwiga na biarni, pakowni, bielnika i apre
swych młodych barkach wspóln:e tury. W najbliższych dniach Zarz 
t robotnikiem i chłopem ciężar fabr. ZMP przewiduje nowe wy
odbudowy wsi i miast polskich i bory do Zarządów kół. 
codzienną pracą we wszystkich Młodzież zetempowska przy Za
zakładach przemysłowych przy- kładach PZPB w Pabianicach 
czynia s:ę znacznie do wspania- wykazuje dużą inicjatywę na od
lych osiągnięć produkcyjnych. cinku kulturalnym i pracy spolez 

W państwowych Zakładach nej. · · 
Przemysłu Bawełnianego w Pa- Niedawno urządzono wycieczk~ 
bianicach koła fabryczne ZMP do Ruśca oraz wysłano 50-oso
wykazują coraz bardziej ożywioną bową ek:[J_, żniwną do wsi Sędzie- . 
działalność chociaż początki ich jowice. W pracy tej m\odzież zet
pracy były dość trudne. empowska. poszczycić się może do-

Gdy koło powstało, przede brymi wynikami, ponieważ w 
wszystk m przeprowadzono re- przeciągu czterech godzin skosiła. 
mont lokalu, który przeznaczono powiązała i ustawiła w mendl-~ 
na se~retariat ZMP przy świetli- 2,5 ha żyta. 
cy PZPB. Mamy nadzieję, że nowowybra 
Również wyrem-:: -· owano lokal ne zarządy poszczególnyeh kó. 

i oddano go do uży \_,;, na oddzia- dołożą wszelkich starań; by prace; 
le pierwszym. Obecnie przy za- na odcinku młodzieżowym jeszcze 
kładach PZPB w Pabianicach ist- bardziej usprawnić i wciągną do 
nieje 6 kół zetempowsk eh, w tym niej jak najszersze rzesze mło-
3 koła zmianowe przędzalni, li- dzieży pracującej. (Zch.). 
czące 105 cz1on~ów, dwa ko'a 1 ··~-~"~'lt#~-~""~1*~"'.'::::~c~~~~~~~~ 
zm;anowe w tkalni, liczące 65 -
członków i jedno ko;o, liczące 351 z i't , • f. 
członków. · 11.0Z O tarę 

Poza tym założone zostało koło n Orłh d w 
przy śtraży pożarnej, oraz koło a u •• u ową arszawy 

tri I 1J n Ił o d n q 

IGNACEGO MiKULSKIEGO 

Jednocześnie z olbrzymią im pre 
zą sportową jaką jest bieg kolar 
ski ,.Tour de Pologne" odbędą się 
w całym kraju zawody sportowe 
wśród listonoszy. Rower, który 
jest codzienną pomocą w ich pra 
CY'. tvm razem będzie służył do 

sz.e miejsca zdobyli: 1) Siemilski 
(Zgierz). 2) Włon„rcz~-k (Biała 
koło Zgierza), 3) Czerwiński 
(Zgierz), 4) Moczlrnwski (Tu
szyn). W Skierniewicach nato
miast trasa była cokolwiek dłuż
sza, mianowicie 14 km. Przebiega 
ła ona przez następujące m~jsco 
woE·l · Skierniev.rice, Dł).brC'Wice, 
Krężcc, Maków. Skięrniewka Le
wa i z powrotem. Najlepsze wy .1i 
ki osiągnęli: 1) tukowski Hen
ryk (JcruZ<Jl kQło Skierniewic), 
2) Salamon Władysław (Kowie
sy), 3) Wiśniewski Wacław (Skier 

bm. Zwycięzcy wy~cigów ro.ze.grat "ni".-1 wyje· Mali o.ni w teren 9-cir 
nych na wsz"stk:„h chnfl"h .Tour ' rotn'" prz·-.,z·:- ' -i-n się w ten 

e o.og"ie u .:c;,rc si „ .ę'-'ą o , '·b '~ „. _, __ , _ ·,~ _1_ .' _ 
wieś Sorowiec poczta Bruźnica nad Wartą 

pow. Rądomsko 
tytuł mistrza na 07,ólno. kra.i'>wych I ~oso c .' ~ . < ·· "" „ o . z"':'011.c~,e · 11 
zawodach w Wars:r.i:1wi ... w dniu 4 ··ua wa1Jt1 o eh cb "' pow1e::1e SE:er 
września br. , nimvick~m. 1 ----
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Rzeczy ciekawe 
Reumatyzm - tajemnicza choroba stawów 

lteumatyzm jeat. to choroba mana oc1 
nlepa.miętnych eza.sów. P.wiea areheo_ 
log znalazł w Egipeie „ cmPnt.arzu 
piątej dynastii J'&raonów •zltielet męż
czyzny poehodą.cy s roku 5500 prud 
narodzeniem Chrystusa; kości i 1ta117 
tego usobnika sprzed przeszło 7 tysięcy 
lat, wykazują. niezbicie 6l&dy przeby. 
t.ego reumat.yzmu osyli goś6ee. etawo
wego. Istnieją. jednak wykopalisk& s 
Ppoki jeszcze starszej, kamiennej, na 
których również znajdujemy Alady tej 
choroby. 

Reumatymi jest i d~ś schorzeniem 
niezwykle rozpowszechnionym., szcze_ 
gólnie w krajach o klimacie simnym 
i wilgotnym. Przed woją w Polsee 
iloM schorzei gośćcowych przewyższa
ła: półtora razy liczbę przypadków 
grntlicy. Renty inwalidzkie wypłacane 
reumatykom na długie lata. pozbawio_ 
nym zdolności do pracy stanowiły i eta 
uowią nadal jed,no z największych ob
cią.żeli ubezpieczalni społecznych. 

Przyzna<! jedna.Il 11.ależy, że mimo 
te.k daW!lego istnienia tej choroby 1 
mimo jej wielkiego rozpowszechnienia 
w kraja.eh cywilizowanych strefy umi&r 
k.ow&n&j, bardzo mało jeszcze wiemy o 
jej przyczynach, a środki, którymi dy_ 
sponuje w chwili obecnej medycyna 
przeciwko reumatyzmowi nie są. doś6 
skuteczne, mimo, że Bł bardzo różno
rodne. 

W P AŃSTWOWY.M TEATRZE 
WOJSKA POLS~GO 

(Ja.racz& 27) 

Dm4 dnia 3. 8. 49 oper& 1,C..rm.a" 
G. Bi.ze~. 

W pal'ti<i tytułowej Kryirtyna Bzo&&. 
pańska, oraz W. Domieniook-i, R. h
ciejesk.i, M. Ku.n.ińska, K.apelmi.Btr.z 
J. Sil1ic.h, Reiyser B. Felańsk.i1 Cho
reografja. St. Miezezyk, 

Jutro dnia. 4. 8. 49 op.ra. ,;e:a.Ika" 
St. Moniuszko. 

TEATR KAMEB.ALN'Y 
DOMU tOŁNIERZA. 

Ł6cli. ul. Daazy118kiego Sł 
Od poniedzUllkv., dni& 1 do koiea. 

sierpnia. codziennie o godz. 19,15 w 
Teatrze Kameralnym komedi& Sha.wa 
NSzcJlygli Za.W:ek". 

1'EATB. LETNI „OB.A•• 
ui. PM>trmwJu. H 

Dzi!, o god.ll, 19,30 .,.Tadsia Wdowa" 
Ostatnie dni! 

-ILlllJl-
·ADJ:c.__.,, - „.u\lżczyz11, w JeJ ,;y1au" 

godz. 16, 18, 20 
dozwolon.y od ~ lł 

BAŁTYK - .,Młod& GW'M!llit.• 
seria II 
gCJdz. 17, 19, 11 
dozwolony dla. młoodlJieq 

BAJKA. - ,,Postrach M6rz" 
godz. 18, 20 
dozwolo-ny dla mlodzieiy 

GDYNIA - ,,Propm Amt.liloiłoł" 
nr 33 
godz. 11, li, l&, lł, 'l'I, H, lt, !O, 
21. 

HEL (dla m.lodz. )' - ,,Zi•M _..„ 
gO<lz- 15.30, 18, 20.SO 

MUZA- „Ta.jemn~ '1lMJY wiclJijDej~' 
godz, 18, 20 · 
dozwol<>ny dl& młod!zieły 

POLONIA - „Ulica. Gnmioml9" 
godz. 115,SO, 18, 20,30 
dozwolony od .lia.t Ul 

Przyczynił go6cSca 11ts.wowego jest 
przy , •ldit-eze.lnie przenikanie do ustroju 
zarazk'1w & tzw. ognisk ze.każenia. Ta_ 
kimi ogni•kt.mi mon by6 migdałki w 
1tanie ohronfoznego ze.pe.lenia, ropnie. 
okełozębne, ropne za.palenie woreczka 
żółcioweio itp. Nie zne.ezy tG bynaj
mniej, że ogniska te zawsze prowa.dą 
do reumatyzmu. Aby to naatę.piło sp@!:_ 
nione muszt by6 inne jeezcze wa.runki 
sprzyjają.ee gośćcowi, w pierwi;zym 
rzędzie szkodliwe oddzia1jywania. kli
ma.tyczne: zimno i wilgo6 a obok tego 
niehigieniczny tryb życia przemęcze_ 
nie fizyczne i umysłowe. ' Spotyka sie 
jednak bardzo wiele oeób, którym mi
mo współiatnienia. wszystkich wyżej 
wymienionych warunków, nie źagraża 
niebezpieczeństwo tej choroby. Czemu 
to przypieać t Istnieje mianowicie 
przypuszczenie, łe niemałą. rolę odgry_ 
wa. w tej chorobie skłonnoś6 prz)'To
dzona a. molle i dziedziczna. Z drugiej 
zd 11trony niejednokrotnie obserwowa_ 
no, że Peumatyzm pojawia się u osób, 
u których nie stwierdza się żadnego 
pierwotnego źródła. infekcji. Nawia
sem mówiąc, zakaźność reumatyzmu 
mimo, że jest ogólnie przyjęta, nigdy 
nie została ostatecznie udowodniona. a 
wszelkie próby znalezienia swoistego 
zarazka reumatyzmu spełzły ne. ni_ 
czym. Wszystkie znane też i etosowa_ 
ne z powodzeniem środki przeciwza.
ka.źne: sulfamidy, penicylina i inne an_ 
tybiotyki. nie działają. na tę chorobę. 

Przewlekły gośćciec ete.wowy rozwi
ja aię powoli. Rozpoczyna się zwykle 
od bólów w okolicach ma.łych stawów 
palców rą.k. Ciepłot.a cie.le. podnosi się 
w sposób najczęściej niedostrzegalny, 
a bóle przenoszę. się i do innych sta_ 
wów. W stawach objętych procesem 
chorobowym zachodzę. zmiany, poja_ 
wia.j11- się najpierw obrzęki & potem tak 
charakterystyczne zniekształcenia 
trwałe w postaci zgrubieni.a. stawów, 
ich zesztywnienia i za.niku okolicr;
nych mięśni. Nadmie:6.my, że we wszy_ 
stkich stadiach choroby bóle mięśni 
towarzy&z.y6 mogą bólom w 11tawach. 

Przebieg goMca stawowego jest dłu
gotrwały, choroba. ta jest trudna. do 
wyleczenia, nie zagraża. ona jednak ży_ 
ciu bezpo,rednim niebezpieczeństwem, 
gdyż w przeciwieństwie do ostrego reu
matyzm.u (przebiegającego z wysoq 
tempera.turt i spotykanego najezęściej 
u dzieci i młodzieży) nie pocią.ga ona 
za aobt groźnych komplikacji, 

Przej,ciową. -.Ig9 odczuwa chory 
przy sażywaniu preparatów kwe.au sa_ 
licylowego i przy miejscowym &toso
waniu maści i ba18am6w o clziale.niu 
k<>jącym. 

Mimo, · ie reumatyzm pomostaje dla. 
uu chorobą. ta.jemniczt, nie ulep w11-t_ 
pliwo4ci, ie prowad.z'-4 1rigieniezny 
tryb tycia, odżywi&~ . •it n.cjona.1-
nie, używają4 w miar~ rMhu na 'wie_ 
żym powietrzu, hartują4 ci.Mo :na zmia 
ny temper&tury, pielęgnujfłO uzębie
nie, atawiam;r tej ohorobie 11kuteeznt 
tamę. Dok:tOr. 

Uśmiechnij się 

- OIJT pa.n Idę juj !ką.pał w monu? 
- :Nie, tylko w wannie! 

Sztale~a 4.x400 ..... zodecqdowolo o naszel porożce 

Rumunia zwyciężyła Polską 108 : 103 pkt. 
Rekord Rumunii padł na zawodach w Warszawie 

Na ~tadionl~ Wojska Polskiego w War 

1 

Drugi dzieli zawodów rozpoczął si~ 
szaw1e zakonczył się międzypańltwowv bardzo szczęśliwie. Polacy zajęli dwa 
mecz lekkoatletyczny Rumusiia - Pol- pierwsze miejsca w biegach 110 m. ppl. 
s~a. Mec.z przyniósł w ogólnej punkta 400 m. I 200 m., zdobywając 6 pkt. pr.i:e 
CJI zwycięstwo lekokatletom Rumunii wagi w ogólnej punktacji. 
108: 103. Zawodnicy polscy wykazali ol- Dobrą passę Polaków przerwali Ru
brzymią ambicję I wolę zwycięstwa, sta munl w biegu na 6.000 m., edzie zajęli 
raj_ąc się odrobić utracone w pierwszym dwa pierwsze miejsca, przy czym obaj 
dniu punkty. zawodnicy pobili rekord Rumunii. 

Boniecki (:łódź) wicemistrzem na J 500 m. 

Zakończenie pływackich Mistrzostw Polski 
W trzecim dniu XXIII pływackich mi Polski wzięło udział 116 zawodników, 

strzostw Polski odbyły się tylko dwie reprezentujących 16 drużyn. 
konkurenc 1e, 200 m. st. mot. i 1.500 m. Tytuł drużynowego mistrza Pol">><l 
st. dow. W bieg-u na 200 m. po zac[ę zdobyła dmżyna „Ogniwo-Polonia" (By 
tej i wyrównanej walce, tytuł mistrza tom) - 102 pkt., ·przed ·„Stalą" (Kato
zdobył Cichoński („Warta" Ponzań) w wice) - 81 pkt. i „Ogniwem" (Warsza
czasie 2:58,6, przed Szołtyskiem („Stal" wa) - 66 pkt. 
Katowice) - 2.58,8 i Dobrowolskim Wyniki techntczne: 200 m. st. mlt. 
(„Zryw" Łódź) - 2:59,9. Id. mistrz. I) Cichoński („Warta" Po-

w wyścigu na 1.500 m., po 50 me znań) 3:58,6, 2) Szołtysek („Stal" Ka!-:i 
trach nieznaczną przewagę uzyskuj.i, wice) 2.58,8, 3) Dobrowolski („Zryw" 
płynący równo, Boniecki i Gremlowsld. ód ) 59 g 
Do czołówki po 200 m. dołączył się L. ź 2: ' · 
Teadling. Po przepłynięciu 300 m. tempo l.500 m. st. dov.: 1) Gremt.owsid 
· · oł t · 'k od · ( Ogniwo" Bytom) 21 :26,8, 2) Boniecki 

się wzmaga 1 cz owa roJ a zaw ·11- (,','zryw" Łódź) 21 :5l,l, 3) Teadling 
ków odrywa się od pozostałych. Ods 0 ę 
py między Gremlowskim, Bonieckim i ( Warta" Poznań) 22:12,6 (nowy re
Teadlingiem nieznacmie się zwiększa k~rd okręgu poznańskiego). 
ją. Na 300 m. przed końcem Gremlow Punktacja zespołowa młodzików: 1) 
ski rozstrzygnął już bieg na swoją !CO Górnik" (Zabrze) 110 pkt., 2) „Brda" 
rzyść, a B@ieckiemu udaje się oderwać ('Bydgoszcz) - 42 pkt., 3) "Spójnia" 
od Teadlinga i w tej kolejności zawod (Warszawa) - 16 pkl 
nicy kończą wyścig. 

Mistrzostwa zakończone :wstały uro
czystym rozdaniem nagród i opuszcze
niem bandery, przy dźwiękach Hymnu, 
którego dokonał zwycięzca ostatndej 
konkurencji - Gremlowski. 

w xxrn pływackich mistrzostwach 

PTC (Pabianice) 
przeerywa w Bydeoszczy 

W towarzyskim epotkaniu pilker_ 
skim, rozegranym na stadionie miej_ 
sk.im w Bydgoszozy, wicemistrz Pomo_ 
rza ZS Gwardia (Bydgoszcz) pokona
ła drugoligowy PTC (Pabianke} ł:O 

(3:0). 

Z zawodników polskich zawiedli wy
raźnie oszczepnicy. Decydującą o wy'li 
ku całego meczu tztafetę 4x40z m. wy 
grali Rumuni. W 1ztafecie polskiej bar 
dzo słabo pobiegł Puzlo na drugiej 
zmianie, tracąc kilkanaście metrów, któ 
rych juł nie mogił odrob~ Statkłewic:r., 
ani doskonale biegnący Mach. 

Wyniki technlczno1 

110 m. ppł. - 1) Adamczyk (P) 15,3, 
2) Ogłobin (P) 1S,9, 3) Kiss (R) 16,0, 
4) Dumitrescu (R) 16.2. 

Skok o tyczce: - 1) Marończyk (P) 
3,80 m:.; 2) Małecki (P) 3,70 m., 3) Dra· 
gomir tR) 3,70 m„ 4) Taus (R) odpadł 
na wysokości 3,20 ftl. 

400 m. - 1) Mach (P) 50,4, 2) Stat
kiewicz (P) 5z,6, 3) Jecu (R) 52,0, 4, 
Moskovlc (R) 52,9. 

Rzut oszciepem-._ I) lambreslano 
(R) 55,17 m., 2) Desldeńu (R) 53,59 m., 
3' Szendzielorz (P' 53,07 m„ 4) Sidło 
(P) 51,29 m. 

200 m. - 1) Stawczyk (P) 22,2, 2) 
Buhl (P) 22,8, 3) Toenescu (R) 23.0, 4) 
Toma (R) 23,2. 

Rzut miotem - t) Constantin (R) 
49,97 m„ 2) Masłowski (P) 47,66 m., 3) 
Sobota (P) 43,40 m„ 4) Negrutiu (R) 
32,74 m. 

5,000 m. - 1) Joenltza (R) 15:10,S, 
(nowy rekord Rumunii), 2) Firea (R) 
15:17,8 (wynik równie! lepszy od rekor 
du Rumunii), 3) Kle!as (P) 15:22,6, 4) 
Boczar (P) 15:43,8. 

t.500 m. - 1) Talmaclu (R) 3:57,4, 2 
Popp (R) 4:01,0, 8) Kwapień (P) 4:10,2, 
4) Potrzebowski (P) 4: 11,2. 

Trójskok - 1) Kuzmickl (P) 13.69 m., 
2) Soeter IR) 13,66 m., 3) Krzyżanow
ski (P) 13,56 m., 4) Baruch (R) 13.43. 

Sztafeta 4x400 m. - t) Rumunia (Je 
cu, Moskovlc, Trulca, Flrea) 3:23,2 m., 
2) Polska (Puchowski, Puzlo, Statkb 
wlcz, Mach) 3:24.0. 
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12.04 Wiadomości południowe oraz 
przegląd prasy stoleczn. 12.20 Muzyka 
12.25 (L) Audycja Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. 12.35 (L) Muzyka dla. słu
chaczów wsi. 12.55 „Melodie ludowe''. 
13.30 (L) Chwila muzyki. 13.35 Muzr.
ke. obiadowa.. 14.15 „Z twórezośei Fran.. 
cisz.ka Li~t.a". 14.50 (L) Komunika_ 
ty. 14.55 (L) Skrzynka. Lódzkiej Ro
dziny Radiowej. 15.00 (L) Rapsodia 
hiszpa:6.&ka Maurycego Ravela.. 15.15 
(L) Aktualności łódzkie. 15.25 Infor_ 
macje. 15.30 .Audycja dle. dzieci -
„Ka.ntate. wiosenna". 16.00 Muzyk& 
ludowa. 16.20 (L) Muzyka popularna.. 
16.40 (L) „Kazanie doktora Snooda". 
16.50 (L) „z dziedziny radiotechniki''· 
17.00 I dziennik popołudniowy. 17.15 
Utwory popularne. 18.00 „Głos ma.ją. 
kobiety". 18.15 „w delcie Wisły". 
18.25 Pieśni Jana Maklakiewicza. 18.45 
„Rozmowy z Chopinem''. 19.00 II_gi 
dziennik popołudniowy. 19.15 „Szpil
ki" - audycja sat)'Tyczna. 19.30 Au_ 
dycja Chopinowska. 20.00 (L) Felieton 
Leona Gomolickiego pt. „Mickiewicz 
i Puszkin''· 20.15 Muzyka. 20.20 Mu
zyka. ludowa w -w;yk. chóru, orkiestry 
i solist<~w. Transmisje. do Pragi. 21.00 
Dziennik wieczorny. 21.25 Rezerwa 
dziennika. 21.40 „Daleko od Moskwy'' 
- 44 odcinek powieści W Ażajewa. 
22.00 „Ulubione melodie". 22.45 (L) 
„7 dni sportu łódzkiego" - audycja w 
oprac. red. L. Szumlew.skiego. 22.50 (L) 
Omówienie programu lok. na jutro. 
23.00 Ostatnie wiadomo~ci. 23.10 
„W rocznicę urodzin Leosa. Ja.nacka.''. 
23.30 Program na jutro. 24.00 Zaltoń_ 

Kongres MiędZ)}narodowej Federacji Szachowe; 

czenie audycji i Hymn. · 

przyjmuje wszystkie wnioski deleeacj1 radzieckiej 
w obradach XX Kongreeu Międ~ Wszystkie wniioski radzi.~ltie ~pot 

narodowej Federacji Szachowej w kały się z pemym popare:em w:ęk
Paryżu wzdęli udział delegaci 18-tu szości del~gatów :i zostały przez kon 
państw, w tej l;:C?Jbie delegacja !l."6- gres przyJęte. 
dziecka z :mi5trzem Botwmn:lkiem Kongres mtwierdzlł m. in. prQ'PO-
na oze1~. iycję :radrdecką, odnoŚD!!e miejsca 

Taternicy warszawscy 
uzyskali wizy do Czechosłowac : i 

Uczestnicy obozu taternickiego, z:or
ga.nizowa.nego przez Wa.rsza.wskie Ko
ło Xlubu Wysokogórskiego PTT, po 
ukończeniu ob~u w Morskim Oku u_ 
zyska.li wizy wja.zdowe do Ozechosło_ 
wa.cji, Polscy taternicy zwiedzą slo_ 
wa.cką. partit wyB<>kich 'fatr i wyko_ 
na.ją. kilka. wspinaczek górskich. 

Pobyt naszych taterników w SłO
wackich Ta.tra.eh potrwa. około 2 tygo.. 
dni. 

Mecz tenisowy 
Polska-Rumunia odwo~anv 

Mifdzha.rodowy mecz tenisowy :Pol_ 
ska - Rumunia., który miał być roze
grany w dnia.eh 6-7 siel'IJnia. w Byd
goszczy, został na. prośbę Rumunów od_ 
woła.ny i przełożony na. późniejszy ter. 
min. 
Decyzję swą. Rumuni tłumacą brr._ 

kiem wolnych terminów. 

i daty rewamtnwego turnieju sza
chowego, który wyłoni kandydata 
do spotkania z mistrzem świata Bot 
winnikiem. Turniej ten odbędzie &ię 

w marcu i kw:ietn!u 1950 r. w Bu
dapeszcie. 

Jednogłośnie pnyjęto 'Wlll.iosek 
Botw:inn:lka (ZSRR), rozgrywania 
szachowych mistrzostw łwiarta co 
trzy lata. 

Ponadto kongres ustanowił mię
dzynarodowych arcymlstrzów : mi
strzów szachowych. Tytuły te otrzy 
ma 25-c:iu najlepszych szachistów 
świata, w tej liczbie wszyscy arcy
mistrzowie ZSRR, w liczbie 11-tu: 
Botwinn:ik, Smysłow, Kotow, Kores, 
RagoZ:n, Bronsztein, Bolesławski, 
Flohr, Bondarewski, Liliental i Le
wenfisz. 

Kongres ustalił datę i miejsce sza 
chowych m:iLstrzostw świata kobiet. 
TurIT.ej rozpoczn:e się w Moskwie 
15 grudnia br. Weźmie w nim udział 
16-cie czołowych szachistek świata, 

w tej lic'Zlbie 4 :reprezentantki Związ 
ku Radz:eckiego. 

Sztafeta na światowy festiwa1 
młodzieży de mokra tycznej 

W poniedziałek przybyła do gra
nicy włoskiej s:litafeta mlodzieżowa, 
która wyruszyła ze Szkocji i biegła 
przez Anglię, Belgię, Holandię i 
Francję. Sztafetę w m:ejscowoścl 
granicznej Lonalabourg przejęli lek 
koatleci włoscy. ' 

Sztafeta pobiegnie dalej przez 
Włochy i Austrię do Budapesztu na 
Swiatowy Festival Młodzieży Demo 
kra tycznej. 

O mistrzcstwo pHka·s\ie ZSRR 
Skrzydła Sowietów (KuJbyszew) -

zwycięzce. zeszłoroczp.ego mistrza Zw. 
Radzieckiego - CDKA, przegrał z 
moskiewskim Lokomotivem 0:2. Ohj11 
drużyny mają. po 20 gt"ach po 20 pkt . 

404 drużyny walczą 

o mistrzostwo 
piłkarskie Moskv1y 

Piłka. nożna. jest jednym z najpopu.. 
la.rniejszych sportów w Związku Ra.. 
dzieckim. Równocześnie z mistrzostwa. 
mi ZSRR odbywa.jlł się mistrzosl;wa Mo 
skwy i Leningradu, w których startu. 
je ponad 600 drużyn. 

W MoskW1e za.kończyła. si~ obeen1e 
pierwsza runda. spotkań o mistrzostwo 
stolicy. 404 dmżyny rozegrały dotych
czas 2344 mecze. 

W pierwszej grupie zacittą walkt o 
pierwszeństwo toczą znane drużyny ra.. 
dzieckie: CDKA, Dynan10, Spa.r•a.k, 
ToI'IJedO i inne. Leaderem mlstizostw 
jest obecnie zeszłoroczny mistrz Mos. 
kwy - Dynamo. 

Na drugim miejsctt, podobnie jak w 
rozgrywka.eh o tytuł mistrza. ZSRR, 
znajduje się CDKA. Trzecim kandyd!I.. 
tein do tytułu jest Spartak, maJący 
równą. ilość punk•ów z CDKA. 

W Leningradzie, w mistrzostwa.eh 
miasta, bierze udział ponad 200 dru.. 
żyn. W turnieju prowadzi młoda. dru
żyna. „Rezerwy Pracy'', przed wielo. 
krotnym mistrzem Leningradu - Dy. 
na.mo. 

Komunikat 
zw:ę.zkowiee - Zryw, Sekcja Bo

kserska zawiad3.mia wnysitkic.h człon_ 
ków i zawo-dników, że w dniu 3. 8. rb. 
tó jest w śr.o dę, godz. 18.30, odbędzie 
l!'ię zebranie n.a stadionie w Parku Lu 
dowym na Zdrowiu. 
Obecnoś6 obow~zkowa.. 
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PRZEDWIOśNIB -- „ wo1p..1 wotp.t„ W. Ażaiew 
g<>d.z. 16, 18, 20 
dozwolony dl& m.łod2'lieły 

217 się z Rubieżańskiem - tam mu odpowiedzieli, że Bat
manow jest razem z wami. Wtedy postanowiłem wró
cić.„ Przerwał i zwrócił się do Beridzego. - Chcę wam 
zadać trzy zapytania. 

- Trudno mi to wyjaśnić wzruszył ramionami 
Silin. - Ale jak z nim mówisz, to jakieś oburzenie 
powstaje w duszy. Nieprzyjemny typ. 

ROBOTNm - „An.toni i .A.ilt.aina" 
god.z. 16,30, 18,30; 20,so 
dozwolony dla. młO<lziei1; 

ROMA - „Guw~n&ntka.„ 
godz. 18, 20,30 
niedozwolony dt.. młOOmiei:y 

REKORD - „śluby kawd&t11k:ie"' · 
dla. młodzieży godz. 16 
„Wiosna" 
godz 18 20 
dozwolon'.y d1& młodzi.ety 

STYLOWY - „Skarb" 
godz. 16, 18, 20 
dozwolony dla m.lodzieły 

śWIT - „AlekMllder l!&tl'080W" 
godz. 18, 20 

! dozwolony dla. młodzi.e!y 

I !rATRY """' „Pooo.hmelt u .włl:onre" 
\ godtL. 16, 181 20 

~ 
dozwolony dla. m.loddeiy 

T}JCZA - „ Tra.giemi.7 PD'cir" 
godz- 17, 19, 21 
:Iliedozwoilony '<li& ~ 

'\WISŁA - „Powrót do domu" 
. godz. 171 19, 21 
; dozwolony dla. dzii&M i młoodzieły 

1.~0KNIARZ - „~ Gwa.r<lia" 
\ seria. II 

) 
god.z. 16,30, 18,30, 20,30 
dozwolony dla. młodzieży 

r :WOLNOść - „Powrót do domu:" 
godiz. 16, 18, 20 
dozwolony dla dzieci · i młodzieży 

ZACHĘTA """' ,Carle kłami~" 
godz. 16, 18, 20 

, \ dozwolony od la.t lf 

Daleko od Moskwy 
- Nie rozumiesz Batmanowa, Alosza. Dzięki budowie 

tej drogi zaprzyjaźni się z ludźmi i da im możność poz
nać ich własną siłę. Wszak postawił im zadanie dobr
nięcia do wyspy w ciągu jednego dnia. A ile dni po
winn() to trwać, jeśli weźmiemy pod uwagę przepiso
we normy? 

z brzegu podszedł do nich Silin. Nie poznali go, gdyż 
traktorzysta nie miał rudych bokobrodów, które kie
dyś podziwiali w domku pod śniegiem. Silin ucieszył 
się ujrzawszy inżynierów, tak jakby spotkał kogoś z ro
dziny. 

- Jak się tutaj dostałeś Szymonie? - pytał Aleksy 
ściskając go. 

Szczęśliwie. Traktor nienaruszony, można go w ka~
dej chwili puścić w ruch. 

Silin nie dodał 1nic więcej, ale Aleksy wyobraził so
bie, co wycierpiał ten ogromny i skromny mężczyzna, 
zanim dostawił na miejsce swój ogromny traktor z przy-
czepką. • 

- Gdzieś przepadał? Szukaliśmy ciebie. 
- N a punkcie panowały takie ciemności. że nie wy-

trzymałem i odjechałem gdzieś bliżej światła - zażar
tował Silin. 

- Gdzież to? 
- Po zebraniu partyjnym, kiedy daliśmy Merzlako-

wi ostatnią przestrogę, wściekł się, zwłaszcza na mnie 
i Umarę. Mnie po prostu zwolnił. Smorczkowa również 
spotkał taki los za niesubordynację. Umara podał ra
port do krajowego komitetu i czekaliśmy na rezultat. 
i'otem naradziliśmy się i postanowiliśmy, że należy 
przyśpieszyć sprawę. Trudno było\ dalej cierpieć. Do
brnąłem wie.c do służby granicznej.„ Naczelnik połączył 

- Nawet cztery. . 
- Merzlakow zwolnił mnie, ale ja i tak uwa'Zam się 

za pracownika punktu .. Jednakże należy załatwić for
malności. Buchalter Kondrin mówi, że rozkaz musi być 
wydany. 

- Może i trzeba powiedzieć Batmanowowi w jaki 
sposó.h Merzlakow zwolnił go - powiedział Kowszow. 

- Drugie pytanie - ciągnął Silin. - Widzę: wszys-: 
cy ludzie są na drodze i walą łomami .i oskardami. Czy 
i ja mam brać się za łom ? 

- Nie chce ci się? 
- Dlaczego? Mam 3ednak inną propozycję, ażeby dro 

gę przebijać nie łomem, a robić ją maszyną drogową. 
Wszystko szybko przygotuję, proszę mi tylko zezwolić. 

Beridze spojrzał na Aleksego płonącymi oczami, lecz 
ten odpowiedział gniewnie: 
~ Nie wolno, Silin. Lód jest cienki, wpadniesz do 

wody i bądź zdrów! 
- Pozwólcie. Ręczę,- że będzie w porządku 

gał traktorzysta. 
- Nie wolno! 

nale-

- Aleksy Mikołajewicz ma rację: ni~ wolno - łago-
dnie powieqział Beridze kładąc rękę na ramię Silina. 
- Ryzykownie jest puszczać nawet auta na lód. Tak że 
;przyjacieiu chyba się weźmiesz za łom. Zresztą . Batma
now obiecuje bez mechanicznych spo~obów dać nam do 
wieczora drogę. Idź więc pomagać. 

- Ostatnie pytanie, towarzyszu ~eridze. Podejrze
wam że buchalter Kondrin jest słkodliwą jednostką. 

- Cóż tak nagle? - zdziwił się Beridze. - Z czego 
wnioskujesz? 

- Towarzyszu, główny inżynierze, należy mu się 
przyjrzeć - nie lepszy jest od Merzlakowa. 

- Skąd ci orzyszły takie podejrzenia? - indai:tował 
Aleksy. 

- I to wszystko! - roześmiał się Beridze. - Nie wol
no w ten sposób sądzić. Bywają ludzie przyjemni i nie
przyjemni„. Zapewne powiedział ci coś niemiłego i to 
cię dotknęło„. 

- Nie podoba mi się ten człowiek - kiwnął głową 
Silin. 

- No dobrze, zwrócimy na niego baczniejszą uwagę 
- uspokoił go główny inżyn i er. 

- Powiedz Batmanowi o Kondrinie - poradził Alek-
sy - Idź do niego i zabierz przy okazji kartkę. 

Traktorzysta zastał Batmanowa w odległości dwóch 
kilometr.ów od brzegu, wśród tłumu. 

- Nie możemy ułatwiać sobie pracy - mówił Bat
manow. - Potrzebna jest dobra droga, nie byle jaka _ 
Powinna miećc onajmnie.i sześć metrów szerokości, my 
zaś zwęzihśmy ją, tak że, równocześnie dwie maszyn~' 
w żaden sposób nie przejadą. Poza tym musi być gład
ka, jak posadzka, nasza zaś pokryta jest ,pagórkami 
Umara nie staraj się osiągnąć tempa, kosztem jakoścL 
Zrozumiałe? 

- Zrozumiałe, jak boży dzień! - odezwał się Umara _ 
Nie chciał tracić ani chwili, a ludzie wciąż jeszcze 

stali wokół Batmanowa. Umaar n ie mógł patrzeć na to 
Gwałtownie chwycił łom i w biegu zrzucił watowaną 
kurtkę. Czapka zsunęła się na czubek głowy, czarne 
włosy steczały . 

- Naciskajcie towarzysze! Karpow posuwa się z tam
tej strony, nie pozwólcie się przegonić! - wołał spawac7 
ustawiając od nowa ludzi. - Tutaj stawaj. oczyszczai 
drogę. Nie dłub lodu, ostrożnie.„ Ech, przydało by się 
coś do obtaczania„. 

)=>obiegł do. Batmanowa, ażeby poradzić się co do wal
c~ ale spostrzegł, że' naczelnik budowy rozmawia z Si
linem. 

- Nie przeszkadzaj, potem pomówisz , - pow;cdzia1 
Umara do traktDrzysty. - Wasyli Maksymowiczu, na
lEóży wymyśle~ jakiś walec trudno bez tego . .., 


